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Dwa Ęiazdy.
Równocześnie, bo nienal o tej samej godziuie, 

odbyły się dwa zjazdy głów państwowych kró
la Edwarda VII z pnsydemem Francyi Lon- 
betem. i cesarza Wilbtma z królem Wiktorem 
Emanuelem U Pierw, spotkali sit; w wagonie 
kolejowym, drudzy ul-wali wspólnie przeiazdzki 
automobilem w okolic; pięsnego Neapolu, donąd 
Wilhein przybył na swoim statkn. Widuje on 
aie z <iaucą Włocb niemal corocznie podczas 
swoich oodróży po ino ẑu Śródziemnem , wobec 
czego '"id ich spotkaniom nie przypisywano 
już waniejszego znaczenia politycznego. Obec
ne ato' bndzi większe zajęcie ze względu na 
tio, ni jakiem się odbywa, a którem jesr za 
targ nędzy Francyą a Niemcami, wywołany 
pobyte: Wilhelma II w Tangerze i wygłoszo
nemu tm przez niego mewami, Na tem tle, a 
także e względu na równoczesny zjazd króla 
Ed w ara z Loubeiem, zjazd w Neapolu stał 
się w ym rokn na prawdę wypadkiem pol i -  
t y c z u/ m

Jest im zresztą cała ta tegoroczna podróż 
Wiiiielh na połndnie. Wśród motywów' i oko
liczność które nadały jej ten charakter, nie
małą 2pewne rolę odegrała także wojna na 
wschocSe A z y  i. Jej fatalne dla rządu 'Osyj- 
skiego uastępstwa nie pozostały bez wpływu 
na stoaaai w koncercie mocarstw europejskich. 
Jeden głównych czynników w tym koncercie, 
Kosyn traciła nagle dotychczasowe swoje do- 
minu.ą'1 w uim niemal wptywy, jej stosunek 
do sprzmierzonej Francyi, który jnż od kilka 
lat, jak się zdaje, nie był takim, jakim powi
nien by być na tle łączącego oba te państwa 
aojuszn, aległ drlszemu jeszcze oziębieniu, nato
miast, jk wnosić można z rozmaitych objawów, 
zacieśni się, chociaż tylko w pewnych kierun
kach, slsunek Rosyi do Niemiec. Dyplomacja 
i.emiecla skorzystała z tego natychmiast, a 
skorz*uuła w ten sposób, że śmiałym rzntem 
zwróciła suj przeciwko polityce rrancnskiej w 
Marokki

Uderąsjąca je»t przecie rzeczą, że ten ma
newr polityczny Niemiec przeciwko Francyi 
aziś dopiero nastąpił. Ugoaa F rancyi i Anglii, 
włączająca sułtanat marokkański do sfery in
teresów francuskich, zawarta została jnż przed 
rekiem Fakt, że Delcassó zan.edbał lnb zanie
chaj za» adomić o niej nrzęJownie rzad nin- 
JSięcIki J którym dzić 4^. v\oaiicyft ^-uicmiotka 
stara się nz«sadnid Bwoje wystąpienie przeciw
ko Francyi, nie był zapewne w y ł ą c z n ą  przy- 
i zyną, dla której Niemcy tak dłngo zwlekały 
z upomnieniem się o zekome swoie prawa w 
tym kr&jji afiykańskim brew zapewnieniom 
prasy niemieckiej, iż Niemcy nie dążą do ża
bom tentoryamego w Jaarokkn, utrzymuje się 
wersya, ;e rządowi niemieckiemu chodziło o coś 
więcej, dz o interesy handlowe, i ie w Berli
nie mzwUano jnż od dawna na sery o myśl za 
garnięcia j e d n e g o  z p o r t ó w  mu r o k t u ń -  
8 k i c h , iako niezbędnego w tych stronach 
punktu tparcia dla powiększanej bezustannie 
floty meiuockiej.

Ugoda francusko angielska była więc dla po
lityki ni trneckiej ciosem dotkliwszym, niż 
w pierws;ej chwili sądzono, i jnż z tego powo
du trudni przypuścić, iż dyplomacya niemiecka 
tylko dlatrgo tak długo czekała z zaznaczeniem 
swoich yrtensyj, ponieważ nrzędownie nie była 
lawiadomimą o nowej ugodzie. — Przeciwna, 
wszystko rzem&wia za tem, że czekano tam 
tylko na tfcwilę stosowną 4o czynnego wystą
pienia pri idw io Francyi i że za taką — n- 
znano włafnie chwilę obecną.

Tymczasem tę polityczną, speknlacye Niemiec 
na oziębienie się stosunków fraucusko-rosyjskich 
poki^zyżowała A n g l i a .  Po niedwuznacznych 
enuncyacyach półurzędowej prasy angielskiej, 
wczorajszy zjazd króla Edwarda z I^onbetem 
nabiera wielkiego znaczenia politycznego Do
wodzi on w każdym razie, że Anglia gotowe 
jest dotrzymać zawartbj z Francyą ugouy i że 

] wspólnie z nią przeciwdziałać będzie dążnoścń m 
niemieckim

Nie Francya też, lecz Niemcy znalazły sie 
v tej sprawie — odosobnione Ich am.zgi do 

| Hiszpanii, któremi podczas w.zyt.y Wilhelma 
w Taugerze przepełniona była prasa niemie
cka, me zyskdły spodziewanej wzajemności, po
mimo ze Hiszpania również nie była zachwyco
na francnsko-augielską ngodą. Zwrócono Się 
więc teraz do W ł o c h  i nie ulega wątpliwości, 
że podczas wczorajszego spotkania w Neapolu 
Wilhelm II, który osobiście uprawia rozmaite 
kierunki polityki, nie omieszkał i zucić na szale 
wszelkich możliwych argumentów, aby pozy
skać sprzymierzeńca swego dla współdziałania 
przeciwko „uroszczeniom" Francyi w Marokku.

Czy i o ile te )ego asiłowania odniosły sku
tek — okaże się później. Na razie — sądząc 
z głosów prasy włoskiej — zbyt witlkiego po
wodzenia wróżyć im nie można i na frazes kur- 
toazyjny zasrawa zwrot w toaście cesarza Wil
helma. wygłoszonym wczoraj w Neapolu, że ufa 
w „ w i e r n o ś ć  s o j u s z n i k a  i g ł ę b o k ą  
j e g o  p r z y j a ź ń " .  Taka przyjaźń kończy się 
tam, gdzie zaczynają się i n t e r e s y ,  interesy 
zaś, zwłaszcza e k o n o m i c z n e ,  nie pozwalają 
Włochom zrażać sobie Francyi.

Oba zjazdy wczorajsze są jednaKże lowo- 
eem, że w koncercie mocarstw europejskich no
wo przygotowują się konstelacye Kto na tem 
najgorzej wyidzio, nie trudno dostrzedz. Jest to 
R o s y a. Sprząta dziś ona owoce swej nieroz
ważnej wojny na wschodzie Azyi i swej re
akcyjnej polityki wewnętrznej. — Francya me 
ubiega się jaż o jej względy — poznawszy nie
moc tak drogo opłacanego sprzymierzeńca 
Niemcy zaś zabierają się do tego, aby niemoc 
tę wyzyskać jak najbardziej dla swoich celów. 
Ważne kwestye europejskie rozgrywają się już 
bez udziam rząau rosyjskiego, a sytnący n, zna
czniej jeszcze zmieni się na niekorzyść Rusyi, 
im dłużei trwać będzie w niej zamęt dzisiej
szy. im bardziej wyczerpywać się ona hędzi« 
na uporczywe dalsze prowadzenię wojny w
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0 ję zyk  polski w  gminach 
K ró le stw a  Polskiego.

(K ore«p. ,N . R eform y “ .)

Wanzawa, 5 kwietui*.

Jedyna legalna korporacja obrony prawnej w 
Króleitwle Polakiem, iłożona ae 150 członków, a 
Utniejąca pray wergaaw kim sądzie okręgowym pod 
naawą „k o n 8 u 11 a c y 1“ adwokatów warsiawgkich, 
w cela adiielanla bezpłstnych porad osobom nieza 
motnym, występuje pojairze w ważnej sprawie o- 
b r u n y j ę s y k a  p o l s k i e g o  w u r z ę d o w a n i a  
g m i n n e m

Pobudkę ku temu, jak pokrótce d o n o s i ł e m ,  dało 
roaporządsenie pełniącego zastępczo oboniąiki gen.- 
gabematora r. st. P o d g o r o d n l k o w a . ” dnia 
(22). 7 m uca b. r. o używaniu języka rosyjskiego 
w samorządzie gminnym Królestwa Polskiego, a 
nakładające kary pieniężno, jak i 2 —3 miesięcy 
aresata ia  uchwały w aebraniach gminnych, które 
postanowiły wprowadilć język polski Dotknięci 
arog.emi karami w liczbie kilkudziesięciu już osób,

zwracali się do „konsoluicyi" o pontdę, jakoież do 
poszczególnych adwokatów.

Zasadnicze znaczenie, jakie kweswa ta ma dla 
samorządu gminnego, skłoniło „konsultację" no kor
poracyjnego wystąpienia z opracowanym prawnie 
protestem. Podpisali go adwokaci: Jóabf Brzeziński, 
Dominik Auc, Karol Dunin, Henryk Konic i Adolf 
Pepłowski jako mecenasi, i członkowie zarządu, 
nadto jaku członkowie konsultacji adwokaci: Sta
nisław Leszczyński I Leon Papieski.

Niepodobna tutaj prrj taczać choćby w dukła- 
dniejhzem streszczenia obszernego, bo n» 8 arku- 
szath ruzmieazczonego „p tHostu*. Opiorą się on na 
prawnej podstawie i na niej wykazuje bezprawność 
rozporządzenia Podgorodi.-Ttowa. Międzt Innem! za
wiera protest następujące zwroty:

„ N i e z g o d n o ś ć  rzeta. wistego stanu rzeczy z 
piawem jest w sferzi Skinorządn gminnego Zja
w i s k i e m  c o d z i e n n e m .  Główną rolę w urzę
dzie gminnym odgrywa p i s a r z ,  w b r e w  p r a 
wa  m i a n o w a n y  p t t e s  n a c z e l n i k ó w  p o 
w i a t u ,  tak, że zebranie gminne zeszło do zna
czenia biernego tylko naTzedzia w ręku pisarza. 
Prowadzi to do nadużyć gminnych fuudasiów, do 
narzucania gminie postanowień, przeciwnych woli 
cztonków i obrania, do prsokręcania w rosyjskich 
protokołach tekstu uchwał I t. p. (Fakty te stwier
dzone licznie pr: e* wyroki sądowe na winnych). 
Słusznie też i dawno już zrozumieli członkowie 
gmin I zebrań gminnych, iż b r a k  k o n t r o l i  
jest głównym powodem roiwoju tych wszystkich 
nieprawidłowości, a to dzięki posługiwania się w 
urzędzie n i e z r o z u m i a ł y m  dla włościan pol
skich j ę z y k i e m  r o s y j s k i m .  Wleaząc zss do
brze, iż w p r o w a d z o n o  g o  w b r e w  p r a w a ,  
a nadto zacnęceni na;,w, nzazem z 12 grudnia 1204, 
p o s t a n o w i l i  c z ł o n k o w i e  z e b r a ń  g m i n 
n y c h  d o m a g a ć  s i ę  p r z y w r ó c e n i a  s w y c h  
p r a w  I z a  t o  w ł a ś n i e  p o s y p a ł y  a l e  k a 
ry,  na któ^e apołeczeństwo patrzy jak ni hamnlec 
legaluej obrony swych praw, r-<e tając, iż zamiast 
aspukajać 1 przywracać porządek, j ą t r z ą  o n e  
j e s z c z e  b a r d z i e j  i n d n o ś ć  w i e j s k ą " .

Po długim wywoazie prawnym „konanitacya" 
kończy następującym wnioskiem:

„Legalna obrona i domaganie się stosowania praw 
nie mogą być uważane za akt bezprawia, a tem 
mniej mogą być karane. KaMy inny na tę sprawę 
pogląd jest b ł ę d e m  s z k o d l i w y m  i niebezpie
cznym, z powolu którego dziesiątki i setki indai 
mnszą niesłusznie cierpieć, zaś opinia publiczna 
j e s t  w i e u r a o n i  f'pre»* tnii jak.<t«* mej. ko 
jgeem uczuciem znj.Jtej twoy Bezbronności1*.

Memoryał wraz % protestem doręczyć mają ge- 
nefał-gubernatorow) ospblścle z ■ wyborn kolegów 
dwaj członkowie zarządn kocsnkacyi: Dominik Anc 
i Henryk Konic i dwaj członkowi" konsnltacyi: 
Stanisław Leszczyński i Leon Papieski. (frot

budowę kanału, bo juz za poprzedniego gabi
netu rzecz tę stwierdzono i uznano za potrae- 
bne wejść do Izby z przedłożeniem d o d a t k o 
w e g o  k r e d y t u .  Na s z e r e g  l at  wystarczy 
wszelaki ten fundusz, k t ó r y  j nż  j e s t  za
w e t o w a n y .

Powszechnie sądzą że bar. Gantsch n i e 
c h c e  p r z y s t ą p i ć  do b u d o w y  i tylko 
upozorować chce, że o wykonaniu ustawy ka
nałowej na seryy myśli. Z powodu tego zacho
wania się jego, z b i e r a  s i ę  b u r z a  nad gło
wą premiera

Według wiadomości, które deputacya krakow 
skiej Rady miejskiej z Wiednia wywozi, ma 
rząd wnieść do parlamentu jeszcze w czerwcu 
b. r. nowelę do ustawy, wprowadzającą u l g i  
p o d a t k o w e  dla tych miast, które, n ie  bę
d ą c s t o l i c a m i  kr abów,  opłacają dzisiaj 
podatek domowe^zj nszowy wedle stopy wyż 
szej Zniżenie podatku ma nastąpić s t o p n i o 
wo  w ciągu lat 15, ażeby skarb państwa n- 
bytku w dochodach nie odczuł za nadto. Mia
nowicie co roku ma być o jeden procent wię
cej potrącane na koszta utrzymania i amorty
zacji budynku, tak, że gdy obecnie kwota tych 
potrąceń z czynszu rocznego wynosi 15®/,, to 
w ciągt lat 15 będzie się stopLiowe podnosić, 
w r. 190€ na 16®/,, w r. 1907 na 17°/0 i t d., 
aż po iatacn 15 dojdzie kwota potrąceń dc 30®/,. 
Stopniowo ma nastąpić również o b n i ż k a  
s' topy p o d a t k u  z 26*/»*/, aa 20®/,, a mia- 
lowicie w r. 1906 ma zejść ta stopa no 26%. 
a następnie ma się co rokn ODniżać o l/»®/0.

Referent tych spraw w komisji podatkowej, 
poseł dr D o b u s z y ń s k i ,  wnusił dla K r a 
k o w a  i O ł o m u ń c a  na przeniesienie od razu 
do drugiej kusy podatkn domowo-rzynszowego 
a tylko dla innych miast proponował stopniowe 
obniżenie. Minister skarbu n ie  c h c i a ł  do
p u ś c i ć  ż a d n e g o  o b n i ż e n i a ,  az jo  ogól
nej reformy podatku domowego, ale pod naci
skiem parlamentu zgodził się w końcu na po
wyższe ulgi. Koło polskie czyni jeszcze stara
nia o to, żeby to stopniowanie obniżenia po 
datkn na ni n i e j s z ą liczbę lat rozłożono.

Kanały i podatki.
(K ureip . Bx ,  Reform y*),

Wie<l«ń. 6 kwietnia. 
( = )  Wyjaśnienia prezydenta ministrów bar. 

Gantscha w sprawie kanuów, dane depntacyi 
m. Krakowa, Wp r a w i a j ą  w s z y s t k i c h  
w z d u mi e n i e .  Przedstawia on rzecz tak, jak 
gdyby przygotowania wstjpne nie były dotych
czas porobione, p o d c z a s  g d y  r z e c z  ma 
si ę  w r ę c z  p r z e c i w n i e ,  gdyż wstępne ro
boty doszły do tego stoptia, iż  b o d o w a  ka
n a ł ó w  r o z p o c z ą ć  s i1; mo ż e  Ażeby t en
d e n c y j n ą  zwłoaę w napoczęciu robot uzasa 
dnić na nowo przedsięokrą te wstępne czyn
ność, które już ukończone zostały 

Niesłusznie też wysnwi ber Gautsch kwe- 
styę n i e d o s t a t e c z n u ś c i  f u n d n s z u  na

Rzeź grzędowa -
Gd n a o c z n e g o  ś w i a d k a  okropnych rze

zi, których wiuownią w dniach od 19 do 22 
lutego b. r. tyło miasto B a k u  na K a u k a 
zie,  otrzymujemy następujący ich opis:

Krew ścina się w żyłach na wspomnienie 
tego. co się tu działo. Potoki krwi, świst kul, 
jęki rannych i konających, stosy ciał ludzkich, 
zalegające ulice: oto, co słyszeiismy i na co pa
trzeliśmy tutaj w tych okropnych dniach Dnia 
19 lutego, wracając z kościoła, uderzony byłem 
niezwykłym ruchem w mieście. Tłumy Ormian 
i Persów biegły w kierunku placu Parapet. 
Tam, jak się dowiedziałem, o godzinie 11 przed 
nołndniem, przed katedrą ormiańską, zaszedł 
następujący wypadek Na wychodzącego z ko
ścioła Ormianina rzucił się w celu zemsty Pe^s 
nazwiskiem Aga-Razi Babajew Aby obronić 
ziomka, ktoś z Ormian s t r z e l i ł  do P e r s a  
i z a b i ł  go. Krewn’ zabitego zawieźli rego 
zwłoki demonstracyjnie do mieszkania w oto
czeniu całego tłumu mahometańskich jego współ
wyznawców', Którzy postanowili natychmiast po
mścić jego śmierć na Ormianach Właśnie prze 
chodził obok tłumu uczeń szkoły politechnicznej. 
Nie by] on Ormianinem, tłum nie badał atoli 
jego narodowości, lecz z a m o r d o w a ł  go  w 
okrutny sposób. — W godzinę potem już na- 
wszystkich ulicach padały gęsto strzały, co krefc 
ginął od nich Ormianin lub Pers. Dla objaśnię

nia dodam tutai, że rząd rosyjski nazywa t,u 
Ptirsów hT a t a r a m i "  i że z tego powodu do
nosiły telegramy, jakoby to była walka Ormian 
z T a t a r a m i  Stroną zaczepną byli P e r s o 
wie,  uzbrojeni w rewolwery, strzelby i kin- 
dz&ty, poaczas gdy Ormianie, nie przygotowań 
na napad, mało tyikc posi1 daii broni.

Dnia 20 lutego Persowie napadau już na 
domy Ormian i w y c i n a l i  w p i e ń  c a ł e  io-  
dż i ny .  Dnia 21 wezwali na pomoc Fersow 
ze wsi okolicznych i wraz z nimi rzucali się 
na domv bogatych Ormian. Najpierw podpalono 
dom Babażdanowa, który też SDłonął zupełnie. 
Z mieszkańców c z ę ś ć  z g i n ę ł a  w ogni u ,  
kilku mężczyzn wywleczono z piwnic i r o z 
s i e k a n o .  kilka kobiet uprowadzono. Pewna 
starnszka sama rzneua się w ptomien.e, gdy 
w jej oczach rozsiekano syna, który, nie mo
gąc znieść żarn, wyczołgał się z piwnicy — 
\Y p o d o b n y  s p o s ó b  s p a l o n o  16 wi el -  
k>ch d o m ó w  i mnostwo mniejszych, Wszy
stkie sklepy oriu>ańskie splądrowano. Liczba 
zamordowanych Ormian przekracza 1000.

My reprezentanci innych narodowości, pa
trząc na to, nie chciei.śmy wierzyć oczom wła
snym W szędzie rozlegały 6ię pytania, g d z i e  
rząd.  g d z i e  p o l i c j a ?  Otóż władz6 rządo- 
we, jak się zdaje, ąame wywołały te rzezie. 
Widziałem oddziały k o z a k ó w  p r z e j e ż d ż a  
j ą c e  s p o k o j n i e  o b e k  b a n d y  Pe r s ó w,  
mordujących Ormian i podpalających ich domy. 
Stójkowi na nlicach biernie przypatrywali się 
okropnym scenom. Na pytanie, dla czego nie 
bronią mordowanych, otrzymałem odpowieai: 
„nie kazano!" Co więcej, faKtem jest, i e  ko
z a c y  s ami  z a c h ę c a l i  P e r s ó w  do gwał 
t ó w  w o ł a j ą c  do  ni eb:  „S 11 i a ł  & j c i  ei“

Dnia 21 lutego Pe^owie otoczył, dom milio
nera ormiańskiego Łutajewą oblali gc naftą 
i podpalili. Łatąiew telelonnje do gubernatora 
po pomoc, bo grozi mo spalenie żywcem G u- 
b e r n a t o r  o d p o wi a d a :  „Hie mogę." I rze
czywiście nie przysłał pomocy, a tłum Persów 
wtargnął do domu i z a m o r d o w a ł  Ł a t a j e -  
wa,  j e g o  ż o n ę  i dz i e c i .  Bytem świadkiem 
tej sceny i nigdy jej nie zapomnę. Co znaczy
ła ta odpow-edi gubernatora „ Ni e  mogę" ,  
wobec faktu, że miał do dyspozycji 1500 źoi 
merzy i z łatwością mógł sprowadzić większą 
siłę z miesi sąsiednich ? Od miesiąca przecież 
krążyły wieści, że zanosi się na rzezie. Nawet 
uczciwi R o s j a n i e  nie taili swego onurzenia 
a jeden z nich oświadczył publicznie, d z i ś  
pod t a k i m r z ąd e m n i e t y l k o  c i ę ż k o  
ż y ć  „sle I wstyd żyć!"

W czwartym dniu rzezi zebrali się o guber
natora przedstawiciele inteligencji i duchowień
stwa obn stron walczących, obok nuh wybi
tniejsi Rusyanie. P o i a c y  i Gruzini Nawet 
wyżsi dnebowni mahometańsey ^aklinaii gober- 
ratora, aby zapobiegł dalszym mordom Propo
nowali oni, aby duchowni obn stron wyruszyli 
w proeesyi na miasto i prowadząc się pod rę
kę, daii hasło do zgody Gubernator miai na to 
tylko odpowiedź, że „ t e r az  ni e  be z  s i e c z 
n i e  w y c h o d z i ć  na mi as t o ! "  Wówczas 
główny duchowny perski zawołał: „ Chodźmy 
sami !  b e z  k o n w o j u ,  b o g i z e c h  tu ra
dz i ć ,  £ d y  t am I n d z i e  g i ną ! "  I poszli na 
ulicę. Skutek był nadspodziewanie pomyślny. 
Na widok obustronnych duchownych, idących 
ręka w rękę, szał radości ogarnął Indność. Wi
tano ich okrzykami, powiewano chustkami z 
balkonów I wkrótce ci, co leszcze przed chwi
lą mordowa!' się wzajemnie, podawali sobie rę
ce lub nawet padali sobie w objęcia. Tak ła- 
t\70 było p r z y w r ó c i ć  z g o d ę  i s p o k ó j .  
Dlaczego nie uczyniono tego rychlej ?

U a ry  a Ilac~.y rutka.

Ci, którzy wracają...
Opowiadanie.

F
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I zaczęła .się długa, z»u ęta walka sił mło
dych, odradzających się, Bere wybuchających 
miłością z znanym, starczym, egoistycznym upo
rem. Siła bv a po stronie tych. którzy obliczali 
na z mnu — po stronie tych, którzy ilkochali, 
zapał. Dwie potęgi prawie równorzędne moco
wały się z 8«b w walce uotatec-wsj na śmierć
i Ej OlB.

Hans był to ozłowiei trzeźwy -lrnny i twar
dy, serce iego dho ii dynie dla rodziny, poza 
nia szukał w ż^ciu -ysku i korzyści. Odraza 
■tanął po stronie silniejszego. Chłodny z po- 
( zą tk n  i obojętny, wkrótce dał się unieść prą
dowi i rozgorzał wzgardą i nienawiścią. Ci, co
raz liczmeisi wyrastający jak grzyby pc de
szczu. poczęl mu bruździć w życiu i w gminie 
Stawisli oni dziwne żądania, które wydawały 
się Hauet>wi m najmniej śmieszne i coraz gło
śniej dopomńali się o Bwoje prawa, jakieś wy
marzone, nie tmejącfi prawa. Hans dnsił się 
* gniewu ns posiedzeniach gmmy, a w aomu 
wybuchał gbśno. Milczącym uporczywie dzie
ciom wyała eł długo i szeroko bezrozumne błę
dy tych, kt*py daii się porwać prądowi bez 
przyszłość.. Najęty pozadomowemi sprawami, 
rozgrzany mijcą. niewiele ^raz zwracał nwagi 
na dom; zu*ztą czyż na straży uie stała tam 
Q’ «ta pokorny wierny cień iogo pragnień i 
myśl1 — cz z me były tam karne i posłuszne 
dziec Haesowi przez myśl nie przeszło, by 
onp ci jego najbliżsi, wyhodowani na krwawym 
jego nocie, iioglj być mnego n.ż °n zdania 
■by mogli czuć i myśiać maczaj

A jednak gdyby był baczniejszą zwrócił na 
nieb uwagę, Dyłby zauważył może, że w domu 
nie wszystko było po starema. Jakiś cień, nie
widzialny prawie, a jednak nie do przebycia, 
słał się miedzy nim a dziećmi, między nim & 
oddaną mu duszą Grety. Coś było w ich sło 
wach niedopowiedzianych, rwących się w pół 
zdania, w ich spojrzeniach niespokoiayth, za
mienianych uiradkiem. w westchnieniach, tłu
mionych w piersi — jak lęk, jak zal, jakby 
męczące oczekiwanie zmian niespodziewanych, 
bolesnych. Greta była jeszcze cieńsza i więcej 
zalękniona, jak zwykle; najstarszy syn nie od
zywał się nigdy i nigdy nie poUiiwał ojcu, 
gdy ćea -zygłoszał swoje teorye, a śliczne oczy 
Lizy. tej Lizy, która tak żywo przypominała 
Hansowi jego młodość i szczęści/ z Gretą, zbyt 
często zachodziły łzami, którym przeczył uśmiech, 
wywołany siłą woli na drżące boleśnie wargi.

Czyż w tym codziennym ruchu ręki, z jakim 
podsuwała ojcu fotel wieczorem, w tym rur hu, 
tak miękkim niegdyś i pieszczi tliwvm, któremu 
towarzyszyło jasne spojrzenie i słodki, kocha
jący uśmiech, nie było teraz tak jakby znuże
nia, czy przymusu, i czyż jej oczy nie odcho
dziły gdzieś daleko, daleko, n e błądziły po 
ścianach izby, po framugach ukien, byle tylko 
nie spotkać się z jego spojrzeniem?

Czyż nie spotkał się on nieraz ze spojrze
niem Frydy, ze spojrzeniem ostrem, snrowem, 
niewytłomaczonem, tak, jak niewytłomaczoną 
była ciągła nieobecność Karola, najmłodszego 
z synów Hansa, który niedawno wrócił ze szkół 
i wkrótce miał wyjechać z domu na dalsze stu- 
dya. Uganiał on kędyć całemi dniami i wieczo
rami po wsi, 8 gdy wypadkiem znalazł fiię przy 
rodzinnym stole, siedział w milczeniu tuż przy 
matce, on, chłopiec tak niegdyś wesoły i żywy, 
trzymając j aj zeschłą, spracowaną rękę w swej 
dłoni z tą głębuką czułością dzieci najmłod- 
tzych i najbardziej pieszczonych, tak jakby

tym uściskiem chciał je. doaać odwagi, lub 
swoją obecnością odegna' myśl przykrą, drę
czącą.

I wolno coś, jakby chnn.-a ołowiana, ciężka, 
zawisło nad ich domem. Zamilkły swobodne 
sm echy, rzadko dało się słyszeć ciepłe, serde
czne słowo — jeno małe (ziewczyneczki, Luiza 
i Jadwiga, szczebiotały po dawnemu i po da
wnemu owijały w przeróżne kolorowe szmatki 
swoje małe porcelanowe laleczki.

Wreszcie i Hans się spostrzegł, — przede- 
Wszystkiem uderzyło gc ciągłe przygnębienie 
Grety. Z początku sądni, że jest chora, ale 
spotkał się ze stanowczej zaprzeczeniem z jej 
strony Wtedy począł ją obserwować uważniej 
Dziwiło go. że ta kobieta, tak obarczona zaję 
ciairi dnmowemi i tak w nich zamiłowana, opu- 
„.—*ała je teraz, aby ciągle być przy nim, aby 
na jeuiię krótką chwilę nie zostawić go same 
go z dziećmi, tak, jaKby samą swoją obecnością 
chciała powstrzymać jakieś słowo niebaczne, 
które mogło paść z ust. młodych.

Podeirzliwem okitm począł teraz śledzić dzieci; 
ale w życiu ich cithem, Dracowitem nie odkrył 
nic, coby potwierdzało jejjy odoWj*V Czuł iednak, 
czuł coraz głębiej, wyraiaej, że'między mm a 
tymi, Których kochał, Uzało coś, czego nie u- 
miał jeszcze nazwać, coś, co miało się stać 
wkrótce, za chwilę; rzecz nieodwołalna, okrutna, 
milcząca a tak bliska. Strach, mamy, nędzny 
strach chwycił go za stree. By}y chwile że 
chciał ich pytać, że chńał stanąć nad nimi i 
zawołać, „więc mówcież jnż — więc powiedz
cie!"... — i me śmiał 

On — Hans — bał są,
I męczył się niewypowiedzianie.

Ale wyjaśnienie przyszid samo, jednego t tych 
cudnych dni jesiennych, które zdają się Jakby

stwoizone dis cichego pojednania ausz, dla od
poczynku serc znużonych

Dnia tego wcześniej niż zwykle, powraca] 
Hans na południe z młyna. Szedł, wbrew zwy
czajowi, nie główną drogą przez dziedziniec, 
ale boczną ścieżką przez łąkę i ogród. Bjla to 
droga dalsza, niewygodna i prowadziła na tyły 
domn. Tam to, w ogrouzie, poa drzewem, zoba
czy! siedzącą na ławeczce Lizę z dziewcząt- 
kami. Ponieważ siedziały do niego tyłem, chciał 
je zajść cichaczem i jak to nieraz robił, w Drzy- 
siępie dobrego humoru, żartobliwie nastraszyć 
Szedł więc cicho, na palcach, kołysząc się za
bawcie swoją Olbrzymią, ciężką postacią, — 
skradał się, jak dzieciak. Uśmiech przywr,rł do 
jeg.. ust.

Nagle cofnął się w tył.
O U3zy jego obił się dziwny, zdawna znajo

my dźwięk. W pierwszej chwili zdawało mn 
się, że się tryli, postąpił jeszcze krok naprzód 
i przystanął. Tai, -mała Luiza czytała z nie
wielkiej książeczki jąkając się i poprawiając co 
chwila.

Szalony gniew chwycił Hansa za gardło, po
stąpił naDrzód i cężką, spracowana rękę poło
żył ra ramieniu córki

— O  robisz? — spytał głucho
Dziewczyna ztr^j»ła się z ławki, stała teraz

naprzeciw ojca; blada była jak chusta, ale pa 
trzyła mn śmiało w oczy.

— Uczę dzieci, — odpowiedziała spokojnie
W tym zimnym spokom jej słów Hans od

czuł siebie, swoją nie prze] s maną stanowczość, 
nieugiętą wolę z lat młodych.

— Uczysz dzieci — pt wtórzył surowo.
— Tak oicze, — odpowiedziała, i nagle wy

ciągając kn riemn ręce poczęła mówić prędko, 
miękko, głosem dźwięcznym i drżącym-

— Mói ojcze, mój ojJze, czy ty naprawdę 
nie chcesz być z nami. Gzy ty naprawdę ka- 
żaoz nam >ię wyrza- raowr j wiary ojców?

Czyż nie wszyscy zarówno jesteśmy dziećmi 
tej biednej ziemi, którą chcą nam wydrzeć?... 
O mój ojcze! O mój drogi ojcze! Nie odwracaj 
się odemnie!

Mówifa teraz przepiękną, archaiczną gwarą 
Śląska, którą od miesięcy całych, idąc za wolą 
ojca, nikt nie odezwał się w domu.

Kar s ochłonął jnż z wrażeń a jakie w pier
wszej chwili uczynił na nim łzami wezbrany 
głos córki. Odwróci! oczy od jej oczu błękit
nych, szukających niespokojnie jego spojrzenia, 
odsunął szorstko, garrącą się ku niemu dziew
czynę i odszedł ku domowi wolnym, ociężałym 
krokiem. Uporny zacięty gniew rozrastał się 
jak złośliwy polip w jegti sercu i brał je w 
posiadanie, na długie, długie dni

W ciężkiem milczeniu przeszedł dzień Wie
czorem zgromadzili się wszyscy w jadalni. Za
ledwie usiedli w zwykłym porządku, Hans po
toczył po obecnych ciężkiem spojrzeniem prze
krwionych oczu Głos jego drżał, gdy zaczął 
mówić, cboć starał się mówić spokojnie i bez 
gniewu.

— Fryda, czy wiesz ie Liza uczy twoje 
dzieci po polsku? — odezwał się do starszej 
córki.

Ręce Grety. ręct trzymające jak zwykle ro
botę, zadygotały febryeznie, sucha jej twarz 
twarz stara, zmarszczKam pokryta, pochyliła 
się niżej jeszcze nad stołem

— Wiem, ojcze. — odpowiedziała łagodnie 
Fryda.

— Wiesz, i ty mnie to śmiesz mówić w oczy... 
ty... w moim domn, — • 'niósł się Hans.

— Cc chcesz przez to powiedzieć o.jC, c 5 —  
spjLała % prostotą

Greta rzne-ła na mjza prędkie, rozpaczliwi 
spojrzenie, usta jej poruszyły się błagalnie i 
pozostały nieme, n rzęs zawisły ciężkie — cięż
kie łzy (C. d. n.)

*
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N i e p r a w d ą  j est ,  jakoby rzei tą wywołał 
f a n a t y z m  ma h o m e t a n  — podoDnie jak w 
Armenii tureckiej. W Baku persowie i Orm.a 
nie od wieku ż y l i  s g u d n i e  o b o k  s i e b i e ,  
z ł ą c z e n i  w s p ó l n o ś c i ą  w i e m  i n t e r e 
sów.  Mahometanie w Baku nie są zresztą tak 
fanatyczni, jak w Tnrcyi, i me wypełniają du
żo przykazań kora nu. Ktu więc był sprawcą 
rzezi? I na to jedną tylko słychac odpowiedź: 
„Ktoś — koma walka między obu temi szcze
pami p o t r z e b n ą  b y ł a  dl a  c e l ó w  p o l i 
t y c z n y c h " .  A tym może być tylko rząd ro
syjski. Już dawno rozsiewano wieści, że Ormia 
nie mają się rzucić na Persów Ci, zaniepokoje
ni tern, uważali owe zajście przed kościołem za 
hasło do walki i rzucili się na Ormian Cel 
podbnrzama byi osiągnięty, a dziś na komedyę 
zakrawa oświadczenie rządu, że wytoczone zo
stanie śledztwo w celu w y k r y c i a  s p r a w 
c ów r z e z i

lomspnflgncra „Nowej Reformy.
Warszawa, 6 Kwietnia.

(Nowe rozruchy i  powodu pogrzebu — Interwencja 
wojska 1 poliryi — Panika i_a Lesznie — Zwiedzenie 
załogi. — Nowe zamachy. — Złowróżbne pomarańcze. — 

Ewolncyz w tronnictwie ugodowem).
Na wieść o śmierci dwn ofiar niedzielnych 

salw na ulicy Pawiej i Dzikiej, Fnmy Gr u 
be l  ski e j ,  krawcowej lat 23 liczącei i owego 
biednego Mośka zdaje się K a g a n a (gdyż nit 
chciał wyjawić nazwiska), należącego do inte- 
ligencyi, zebraty się znowu dzisiaj o godzinie 
3 po południu tysiączne tłum y iy t ió w  I robo 
tnikow  na nlicy Elektoralnej, skąd ze szpitala 
św Ducha miał wyjść pogrzeb. Zajechał nawet 
karawan, lecz władze, z obawy rozruchów, ka
zały mu odjechać pusto.

Po dwngodzinnem czekaniu na pogrzeb p rzy
szło do zaburzeń, które uśmierzył dopiero od
dział 50 konnych żandarmów zamknąwszy uli
cę uną. podczas gdy na Elektoralnej „ hul a 
ła" polieya b i j ą c ,  t ł o c z ą c  i r o z p ę d z a  
j ą c  d e m o n s t r a n t ó w  opierających się aż
0 ulicę Dzielną, Dziką, Nowolipki i Karmeli
cką

W całej dzielnicy żydowskiej podniesiono la- 
ment  i g ł o ś n e  z a w o d z e n i e .  B r a m y  
p o z a m y k a n o .  Na Lesznie s t a n ę ł y  fa
bryki ,  pozamykano sklepy tak dalece, że na- 
w et d r u k a r n i e  t e j  d z i e l n i c y  s t a n ę 
ły, skutkiem czego Teatr Wielki pozbawiony 
był wieczornego afisza.

Jnż to siły zbrojne rosną. Dziś w nocy przy
był do nas n o w y  p u ł k  Ko z a kó w,  lecz zda
je się nie rosną siłv zbrojne na dalekim wscho
dzie. skoro urzędy telegraficzne tutejsze n ie  
p r z y j m u j ą  j u ż  p r z e k a z ó w  p i e n i ę 
ż ny c h ,  n a d a w a n y c h  do Cb a r b i n a .

Mimo wszelkie zarządzenia, dzień kazdv roz
brzmiewa coraz głośniejszem echem strzałów.
1 tak, dziś wieczorem przy nlicy Pięknej, przed 
cukiernią, uczeń szkoły Rontalera na miejscu 
trupem  położył jakiegoś Drzechodnla, nie zna
nego do tej chwni z nazwiska, a tak samo u a 
Wo l i  pięciu strzałami z rewolweru ranił c ięż
ko jakiś X drogiego X-a. Kto byli obaj ci In
dzie, do tej chwili nie mogłem się dowiedzieć

Polieya ma też niemało strachu przed za
machami. ińo podejrzanego jakiegoś „taeeta 
przechadzającego się z rękam\ znacząco zagłę- 
bionemi w kieszeniach paltota, nie śmiał przy- 
irzymać stójkowy i udał się do rewirowego, a 
ten znowu zaczekał na patrol, aby wreszcie 
przyaresztować domniemanego zbrodniarza, któ
ry w cyrkule wylegitymował się. dwiema po
marańczami kupiouemi właśn e dla dzieci, a 
dyskretnie nkrytemi w kieszeni.

Wreszcie donieść Wam muszę o pewnej ewo- 
Incyi partyjno-politycznej, jaka się obecnie u 
nas dokonuje. Bo nie sądźcie, że tylko n Was 
są partye polityczne; istnieją one także u nas 
i nawet znajdują wyraz w prasie. Konserwaty- 
wno-ngodowe organa zwłaszcza nie potrzebują 
sie k^yć ze swoją barwą, najjaskrawiej też bi
jącą ze „Słowa" i „Knryera Polskiego". Barwa 
ugodowa jednak, z powoda wypadków, przez 
jakie od dłuższego czasa przechodzimy, stała 
się tutaj wielce niepopularną, a główni mene- 
rzy obozu kous«rwatywno-ngodowego przyznać 
się do niej nieradz1 Skutkiem tego dokonano 
w ostatnich dniacn pewnej e w o 1 u c y i w tym 
kierunku, że dotychczasowi, z publicznej dzia
łalności znani,' wybitni i mniej wybitni ugo
do wcy o głośnych, rodowych nazwi kach. prze
s z l i  do o b o z u  „ n a r o d o w e g o " ,  vulgo 
wszechpolskiego,• pod nazwą „ u m i a r k o w a 
n y c h  n g o d o w c ó w " .  Przedstawiciele arysto- 
kracy i polskiej wchodzą zatem do wielkiego 
basenu t  letnią wodą. gdzie, opłukani z ultra- 
ngodowych kacerstw. wkrótce, jako oczyszczeni 
wszechpolscy arystokraci, stopią się w jeden 
wszec hpolski, nieszkodliwy amalgamat polity
czny.

Poza nawiasem tedy pozostaną „ s t a r z y  n- 
g o d o w c y“ , pozbawieni uroku firm herbowych, 
przeniesionych na obóz wszechpolski i jego or
gana. Najgorzej zas na tern wyjdą organa pia- 
sy ugodowej — popierane finansowo przez lu
dzi, zt6i r-j dzisiaj przypieczętowali swój akces 
do „nowych" kierunków. Grot.

mówi tlę po polsku, ale po polsku zię nie szuje?
Niech przemówią fakty Niech pom ną sercami. 

Jest faktów tych tysiące. Nie ma dnia, żeby nie 
nidchodalły wieści o nędzy szerzącej się wśród 
warstw pracujących Warszawy, Częstochowy, Rado
mia, Wijna i innych miast i miasteczek.

„Kiedyż lepsza, bardziej nagląca nasuwała się 
sposobność stwierdzenia rasaej narodowej jedności, 
rzucenia protestu tomu, który pierwszy w szeregu 
władców ośmielił się przezwać Królestwo Polskie 
krajem pizywiślańskim?

„Do serc prawdziwie polskich zwracam się w obec
nej chwili w przededniu Wielkiej nocy! Czyż trwo
nić będziemy dziesiątki koron na „święcone", pod 
cza gdy tam o miedzę chleba nie majij?

„Nie mówmy, że własną mamy nędzę. Czyż tam
ta obca?"

„Rzucam myśl. Odwołnję się do serc współbrari. 
Znaleźć drogi i sposoby —  to zadanie Indzi dobrej 
woli! Zadanie naszej młodzieży i Zadanie pań pol
skich! Niech się potworzą komitety! Niech się or
ganizuje po wszystkich miastach, miasteczkach 1 wio 
skach aKcya ratunkowa dla rodzin polskich w Kró
lestwie i na Litwie, przez wojnę w nędzę 1 głód 
pogrążonych, a > i zkeya miłości wapólnej i współ
czucia dla rodaków drugiej dzielnicy, niech obej- 
mle kraj cały!"

Przyklaskujemy gorąco patryotycznej inicjatywie 
czcigodnego ks. Bandorskiego. Administracja „No
wej Reformy" jak najchętniej przyjmuje pośredni
ctwo w zbieranin ofiarnego grosza na dotknięte 
nędzą w Królestwie Poiskiem rodziny poiegłych 
i rannych żołnierzy polskich na daiekim Wschodzie.

Dla rodzin poległych.
Kanclerz ksią^ęco-biakupiego knnsyatorza ks. dr

Władysław R a n d a r s k i  ogłada  odezwę, która
niewątpliwie poruszy głęboko serca polskie i inaj. 
dzie gorący odzew wśród naszego społeczeństwa.
Zacny kapłan przypomina obowiązek przy jścia z ma- 
teryalną pomocą nędzy 1 niedoii, jaka gnębi a po
wodu wojny rodziny Draci naszych w Królestwie
Poiskiem

„Oto —  czytamy w odezwie —  na 9U0.000 *a- 
gnarych na kraniec świata 30 procent ma być na 
szych! Tym setkom tysięcy, Ileż to odpowiada ro
dzin osierociał'. :b, pozbawionych swych podpór, 
opiek! fleż to rou.:H w*rąconych przez to w prze
paść jędzy 1 bolo? A na tern **8 koniec obra
chunku. Beż to tysięcy Jeszcze braci naszych po
zostało w oz- renach —  dzii tyją jutro jut b-n 
może nie będzie jedn g,\»d or -w, irugicu 
iAitksz armatni wyrw »»» ♦  «*sze krajowi i ro
dzi___

siak to o miedię tylko! Wszak ta granica, 
ic losy od nasz.' sh odcina, ręką wroga po

cięta Młelitbjśmy naszą obojętnością, nasi- m 
m separatyzmem zaświadczyć. ze już nie ma 

iski, ale tyikp Łrz dzielnice, r których jeszcze

R r o n i  ' f a r  £ & •

K ra k ów . 7 kwietnia.

ZifhriO] Dzisiaj rano po odchylenia zasłon w o- 
knach ze zdumieniem ipoitn  gli mieszkańcy Kra
kowa śnieg, czysty, lśniąco biały śnieg na dachach 
1 'gzymsach. Wczesnym rankiem przy kilka sto
pniach mrozo była nawet zadymka, po której na 
ulicach pozostał śnieg, a woda w ściekach pokryła 
się szybą lodową. Później wypogodziło się niebo i 
zaświeciło słońce, mimo to jeszcze o godzinie 9 
rano termometr wskazywał dokładnie 0°. Do słońca 
śnieg tajał, ale w clenia leżał jakby na urągowi
sko wiośnie. Oczywiście jest to przemijający ka 
prys kwietniowy, po którym wnet prawdziwa wio
sna zawita. Nagłe obniżenie się temperatury n nas 
zostało spowodowane opadami śniegu w Szwajcaryi 
i Karkonoszach Jak donoszą z Berna, stolicy Sswaj- 
caryi. panowały tam takie śnieżyce, że w niektó
rych okolicaca skutkiem zasp i lawin przerwać mu
siano ruch pocztowy.

Dzisiejszy pociąg, przychodzący rano ze Lwowa, 
z pogoda olbrzymiej wlchnry i zamieci śnieżnej, 
panującej w kilkń miejscowościach na przestrzeni 
Lwów— Kraków, spóźnił się o godzinę. Pociągiem 
tym jechał namiestnik hr. Potecki.

Od osób, przybyłych z okolic Krakowa, dowiadu
jemy się, że z powoda śnieżycy i mrozo w nocy 
ucierpiały mocno wiosenne zasiewy i sadzonki ja 
rzyn.

W sprawie w yb o ro w  ao krak. Rady mibjsklej
otrzymnjemy następującą odezwę, z prosDą o za 
mieszczenie:

Wobec zbliżających się wyborów do Rady mia 
sta, zwraca się uwagę wszystkich uprawnionych do 
głosowania, że a i do 14 kwietnia b. r. włącznie 
wyłożona będzie do wglądu, w sali obrad magistra
tu (gmach magistratu, I piętro, schody głównej lista 
wyborców, i że każdemu przysłużą prawo rzeczoną 
listę codziennie w godzinach przedpołudniowych od 
9 — 12 przeglądnąć. Ktoby mniemał, że niesłusznie 
zo«tał na liście pominiętym, lub w niewłaściwem 
kole w; borczem umieszczony, temu wolno aż do 14 
kwietnie, b. r włącznie swoje prawo wyborcze re
klamować. W  sprawie rekiamacyi można się igła 
ssać w kancelaryi dra Bernarda Lauera, adwokaia 
w Krakowie, plac W W , Świętych 1. 1, gdzie się 
będzie udzie.ało lnformacyj co do prawa wyoorcze- 
go. Ci, którzy opłacają 10 koron tytułem podatku 
zarobkowego, uprawnieni są do głosowania w ku
ry! rzemieślników, lub też w kuryi małego handlu. 
Gi łata 24 koron tytmem poaatkn osobisto dochodo
wego upoważnia do głosowania w kole f, t. zw 
kole Inteiigencyi.

Wreszcie ostrzega się przed udzielaniem pełno 
mocnietw upoważniających do odbiorn kart legity- 
matycyjnych, lub do głosowania, bo komitet nie 
upow iżnił dotąd nikogo do zbierania jego imieniem 
pełnomocnictw. Za komitet: Dr Adolf G r o s s .

Wiadomości osobiste. Prezydent sądn wyższe
go, p. Witold H a n n u r ,  wyjechał wczoraj do 
Wiednia, skąd powróci w ponibdziałek.

P. Władysław T u r s k i ,  starszy inżynier W y 
działu K r a j o w e g o  zamianowany został przez Wydział 
krajowy doradcą technicznym krajowego szpitala 
św, Łazarza w Krpkowle.

KorsarstwO dziennikarskie. Szerszym nawet sfe 
rom czytelników nie jest zapewnie tajno, do jak 
trudnych rzeczy nalbiy zdobywanie, przez redakeye 
polskich dzienników w Galicyi, lnformacyj z zaDorn 
rosyjskiego. Trudność polega uajpierw na wy Brata
nia źródeł, mogących wogóle informować o spra
wach, o których nie wolno pisać cenzmą „krępe 
wanej prasie zakorlonowej; na trudności niezwy
kłe Lstrafla także korespondent zturdouow y przy 
zdobywaniu źródeł ln łoiw cyjnych , gdyż na .e - 
wnątrz zachować musi najściślejsze „incognito". 
Jest więc z jego strony i praca wielza i poświę
cenie się osoDisie dia sprawy publicystycznej t na
rodowej. Wreszcie, w tazicn stosunkach rzecz wy
maga także ze strony wydawnictw galicyjskich zna
cznie większego nakładu kosztów, niż zdoby wanie 
lnformacyj * jakichkolwiek innych centrów euro
pejskich.

Wobec tego jest jnż chyba obowiązkiem moral
nym tych dzienników naszych, które, z jaklcnkol- 
wiek powodów, nie posiadając własnych lnformacyj 
z Królestwa Polskiego, lub posiadając je w stopnia 
nie wystarczającym, czerpią je z dzienników *n- 
nych, —  auy przy przedrukowaniu o b c e j  n ośn o 
ści, p r z y t o c z y ł y  ź r ó d ł o  i n f o r t i i t j r t  W j-. 
maga tego pro?ł * u r z y z w o i  tf» ''itawtńkarska, 
obowiązująca „*3 ąeą się ptt-aę na całym śwlucle 
jnż chyba a tego powodu, *■> jeoen dziennik me 
może brać mora’ we} odpowiedzialności za Informa
c je  "fnn«s«, których nie zna źródła.

Czytelnicy nasi przyznają, że staraliśmy się za- 
wsze o poważne informacye i  Królestwa Polskiego, 
a starania naszu zwiększyliśmy do możliwych gra 
nic, gdy wymaga}v tego polskie stosunki zakordo- 
o 3. I^-urmacyr rssze oddajemy też z eałą goto
wością na utyte! powtzechnj, ale zastrzedz się ma 
simy ptzoclwk' temu, any popisywano się w in 
nych dziennikach naszeml korespondencjami, z nie. 
małym nakładem ztaizń I kosztów zdohytemi, j 
aby przzditźwlono j« ... za swoje wła*nz

Te ,ny, delikatnie się wyrażając,
zwyczaj, Bię zwłaszcza do prasy lwowskiej.
Jeden aaś z tamtejszych dzienników przedrukowuje 
od dłuższego już czadc, bez najmniejszych skrupu
łów, c a ł e  s z p a l t y  z n a s z y c h  k o r e s p o n  
d e n c y j  z K r ó l e s t  wa  P o l s k i e g o ,  nie wspo
minając aoi słówkiem o źródle, a którego pełną 
czerpiąc ręką, względnie długlemi, bardzo długiem! 
nożycami, tanim kojztem wy peinia szpalty własne, 
żywiąc się obcą pracą i obcvm.. kosztem.

Wzywamy to pismo, aby zaniechało brzydkiej 
praktyki, jeżeli nie cnce, abyśmy dokładniej jego 
aarea podali, bo wtedy bęazie,.. wstyd.

Kapitan Szeptycki. „Czas" doniósł wczoraj, że 
krakowski delegat namiestnictwa, p. Fedorowicz, 
otrzymał nadaną onegdaj przez Kapitana Szepty
ckiego depeszę, iż w zupełnem dobrem zdrowiu 
znajdaje się przy korpusie Rennenkampia.

Odczyt Nienrtojewsklego. Staraniem „Elenteryl" 
odbędzie się w sobotę dnia 8 b, m. o godzinie 7 
wieczorem w loża) o własnym przy nlicy Jagielloń
skiej L. 5, I p. wykład p. Andrzeja Niemojewskie- 
go na temat „ D o b a  o b e c n a  w K r ó l e s t w i e  
P o i s k i e m " .  Wstęp 60 halerzy. Dochód na ofiary 
walki o szkołę polską

Odczyt ara Nusabauma. Wydział Koła akade
mickiego przypomina, że odczyt dra Henryka Nnss- 
ba-ma z Warszawy p. t.: „Serce w znaczenia sym- 
bolicznem* odbędzie się dnia 8 b. m o godzinie 
5 po południu w auli uniwersyteckiej.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 8 b. m. 
przedstawienie amatorskie z następującym progra
mem 1) „Czuła struna; daszka sceniczna w 1 
akcie ze Spl6waml; 2) „Wujaizek Altousa", korne- 
dya w 1 akcie St. Dobrzańskiego; 3) „Skrzypce 
czarodziejskie", operetka w 1 akcie Offenbacha. — - 
Muzyka wojskowa 56 p. p. Początek punktualnie 
o godz. 8 wieczór.

Z „Sokola ! Przypominamy, że jutro w sobotę 
o godzinie S wieczorem odbędzie się wieczornica 
towarzyska. W  programie, cproca pogadanki, śpie
wy solowe , wygłoszenie bajek tatrzańskich, tercet 
humorystyczny, produkcy* orkiestry amatorskiej 
„Sokoła i t. p. Wstęp wolny 

Posleazanle Izby handlowej odbędzie *dę dnia 
1() b m. o godzinie 4 po połndnm.

Spraw y szkolne. Wc*vraj obradowała sekcja 
szkolna Rady miasta pod przewodnictwe I wicepre
zydenta M. Chylińskiego. Sekcja uchwaliła przed
stawić Radzie miasta wniosek o zetaiowanie X X IV  
męskiej szkoły ludowe] pn , placu św. Dncha, jako 
4-klasową szkołę poopolitą; na wniosek kuratorynm 
kursów imienia dra Baranieckiego sekcja zgodziła 
się na niektóre zmiany y pianie nanaowym knr- 
sów, dalej sekcja zgodziła się ns wyjątkowe zwol
nienie Dieaniejszych uczennic od opłaty za lekcje 
o zabytkach sztuki 1 pamiątkach miasta. —  Sek-ya 
uchwaliła przedstawić Radzie wniosek o nądarle 
nowozorganizowanej X X V  szkole żeńskiej nazwy 
św. Kingi, w końcu powzięto projekt założenia ra
cjonalnego ogródka szko.nego dla dzieci szkół In
dowych, pomieścić się mającego w parku dra Jor- 
dana. Do komitetu, który mę ma zająć programem 
prac w rakim ogródku, Wybrano radców: dra H 
Jordana, dra Bujwida, dyr. Maciołowsk:ego i In
spektora szkolnego p. Doprzeńskfagu (

Rewlzya nomów. ? ‘glstrat miasta Krakowa 
ogłasz* Wskutek starań gminy miasta Krakowa
0 wyjednanie ustawy państwowej, przyzwalającej 
na przedłużenie Ci owe|<> uwolnienia od podatku 
domowo-czynszowegn dli tych /^ j?ów w mieście 
Krakowie, która z putIVanv.li v^iiea.,a. komuni
kacyjnych lub tsanacyj'-. eh zuat*. ią przuoudowane, 
oznajmiło ministerstwo srarbu, iż gotowe jest wdro
żyć potrzebne kroki dla wyjednania odnośnej u 
stawy. Celem stwierdzenia, które domy ze wspo
mnianych względów wymagają faktycznie nieodzc 
- 9j  przebudowy, przeprowadzone będą w dniu 8 
k ibtnia b. r. i w dniach następnych dochodzenia 
komisyjne na miejscu pod przewodnictwem sekre 
tarza namiestnictwa, Władysława Kowal ikowskieg„, 
przy współudziale organów technicznych i sanitar 
nych, reprezentantów krajowej dyrekcyf skarbu, 
Wydziału krajowego, gmiiy i magistratu miasta 
Krakowa oraz konserwatori zabytków. Podając to 
do publicznej wiadomości, wzywa się właścicieli 
domów, Ich zastępców o rai lokatorów, by dozwolili 
wspomnianej komisy! wstęm i szczegółowego oglą
dania domów.

Kamienica p n y  ulicy Panaklej, gdzie się od
bywa kn ntrapienin lokahrów całodzienne trzepa
nie mebli, dywanów 1 t. p ma liczbę oryentacyj- 
ną 9 , a nie 5, jak to uylnle wydrnkow_Jo we 
wczorajszej notatce naszej

T e a tr Oeeera. OdbyWijące Się od kilku dni 
w bndynkn cyrkowym przi ulicy Wielopole przed
stawienia kinematogradezn cieszą się wyjąikowem 
po w rdzeniem i zapełniają 'ldownię niemal doczczę- 
tnie. Program tych jrzedstwień zmieniający się co 
4 dni, jest istotnie bardz« zajmujący. W  przedsta
wionej obecnie sery! uadekawszemf są obrazy 
scen z wojny rosyjsko japoisklej, zdobywt nie Muk- 
denu, przegląd wojsk japoisklch i rewie kozaków 
dońskich. Z innych rodzajiwych tematów zajmują- 
cemi są obraz> ścinania dzewiczych lasów w Ame
ryce, podróż koleją kacatyjską, przedstawiającą 
nader malowniczą sceneryę z okien wagonu, połów 
ryb na morzu i t. p. Kbżd obr&J poprzedzają na- 
pisy w językach nłemieckiii, francuskim i polskim. 
Niestety, te ostatnie są tsk haniobną polszczyzną
1 ortografią spisane, że wyyołują usprawiedliwiono 
oburzenie widzów. Sądzimy że dyrekcja bezzwło
cznie tę niewłaściwość usuije. —  Młodzież szkolna 
uczęszczs na te widowisko łnmnie. Przedstawienia 
ftrwają oa godziny 8 do 9 ' ,  wieczorem.

To w a rzystw o  górnicze.* Krakowie. W  Ltbo- 
tę dnia 8 b. m. o godz. 6 yieczorem odbędzie się 
w sali wykładowej katedr. geo'ogll (przy ulicy 
św. Anny L. 6, I P- zebrztfe członków T ow »r»j- 
stwa górniczego * naMtępujtcym porządkiem dii . 
nym: 1 } wybór jednego członka &arządr dczyt 
inżyniera górniczego Fr C.obniaka p. t  .Głębie
nie szyba ’  Brzeszczach iposobem Poetscha ; 3) 
obrady —  L*entnainie uchwała w sprawie połą.

I czen.a Blę z T o „*.■*,». Jem tecbnicznem.
I Pośpiech pot tówy. Li % ekspresowy, nadany 
I w Joraęyo^m 4i»il'.\7 '^ześnim 1904 r., adre- 
I ■'■wany do Krakowa, do hój«!u doręczony został 
imirer11' ”  : w ,C*aruym Diutjcu w dniu 39 marca 

. r. l  oczt* krakowska me mogąc doręczyć li
stu aaresatowi, który w miilsyczasie wyjecóai do 
swtgo i tafęgo miejsca zami<bzkanla, potrzebowała 
przeszło 6 miesięcy czasa n, odnalezienie go. W y
padek ten mógłby znaleść mprawiedliwienie, gJyby 
nie okoliczność, że adresat >st notaryuszem, które
go adres poczta znaiesć mogą w każdym galicyj
skim Kalendarza.

Podejrzenie o krsd ziet środę wieczorem 
w pociągn pospL wnym, idątvm z Krakowa do W ie
dnia, rozegi ała itę żywa sosna. W  przedziale I  kla
sy jechała tam córka roayjuiego generała Teresa
H. Ledwie pociąg wysaedł z Krakowa, ganerałówna

naroolła batasn, że zginęła jej torebka z pieniądz- 
m< 1 klejnotami i wskazała wręcz na jadących 
w I klasie panów (jeinogo hrabiego), których po- 
dejrzywała o kradzież. Personal kolejowy dokonał 
re j izyi, nic jednak nie znaleziono. Dopiero koło 
Bogumina konduktor znalazł w klozecie wiszącą 
na gwoździa torebkę, nienaruszoną z 15.000 koron, 
200 rnbiami i klejnotami.

Sądzenie przestępców nieletnich. Ministerstwo 
sprawiedliwości wydało rozporządzenie do sądów 
karnych 1 proknratoryj, w którem poleca, prokura
torom i sędziom łagodniejsze postępowanie wooec 
nieletnich przestępców. —  Rozporządzenie zwraca 
zwłaszcza nwagę na psychiczne i umysłowe mo
menty, które należy uwzględniać na korzyść mało- 
ietmen przestępców.

Z kroniki policyjnej. Nł dworcu kolejowym po- 
llcya aresztowała wczoraj niejakiego Majera Chalm- 
solma 19 lat liczącego robotnika z Rumuni., który 
w poczekalni III klasy okradał tłumnie tam prze
bywających włościan, jadących w obecnej porze do 
Pras za zarobkiem.

Na dworcu aresztowano też 12-letniego fet. P., 
ucznia II klasy jadnago z gimnazyów prowlncyonal 
nych we wschodniej Galicyi. Młody ten chłopak za 
zjedzenie kawałka kiełbasy ze spiżarni, „azwany 
przez matkę „zlodzlejbm", przyczem kazano mn się 
z domu wynosić, tak sobie wziął do serca wyrzuty 
1 groźbę matki, że zabrawszy ojca 200 kor., siadł 
na pociąg 1 przyjechał do Krakowa. Tutaj kupił 
sobie zegarek, latarkę elektryczną, kalosze, jedwa
bną chnstkę i dwie paczki cukierków i z temi za
kupami, wałęsającego się po nlicy i po dworca, 
aresztowała polieya. W  nrzędzio policyjnym chło
pak z płaczem opowiadał, że w gimnazyuu uczył 
się dobrze i nigdy nic nikoma nie wziął, dopiero 
ostry wyrznt matki tak go zabolał, że postanowił 
„iść w świat za oczy", co też Istotnie uczynił.

Matka m orderczynią dziecka, Prted ławą przy
sięgłych w Krakowie stanęła dzisiaj oskarżona o 
sbrodnlę morderstwa Teresa Idzlkówna, 30 lat li
cząca służąca z Morawicy. Idzikówna miała dwoje 
dzieci (bliźniąt) nieślubnych, dziewczynkę i chłopca. 
Dziewczynkę oddała do zakonnic, chłopczyka trzy
mała przy sobie, lecz bardzo źle się z dzieckiem 
oocnodziła, szczypała je, oiła, przyczem wyrażała 
się: „bąka psiakrew nie możesz zdechnąć".

W e wtorek dnia 3 stycznia 1905 wyszła Idzikó
wna rano z dzieckiem, Dy je oddać n* wychowanie 
do szpitala św. Ludwika. Dziecka nie przyjęto lecz 
polecono jej, by dziecko oddała do zakonnic w No
wej Wsi. Po połndniu tego samego dnia ubrała Idzi
kówna dziecko w czepek, kjsznlkę, kaftanik, owinę
ła je ceratą, 1 wyszła o godz. 5. by zanieść dzie
cko do zakonnic. O godz. 6 wróciła bez dziecka, 
leci rozdrażniona; często wybuchała płaczem, '„dr- 
pała włosy i cnckła poduszkę dziecka palić, by 
nie potrzebowała na pamiątki po dziecku patrzeć. 
Na dragi dzień wyjechała Idzikówna do Pras.

Sąsiadka Hajtowa która rozd-ażum le Teresy Idzi- 
kównej tłomaczyła sobie przyczyną rozstania się z 
dzieckiem i sądziła, że Idzikówna dziecko umieści
ła u zakonnic, —  dopiera po rozpoznania zwłok 
dziecka znalezionych na polach Nowej Wsi, jako 
syna Teresy Idzikównej, zrozumiała, że owe to«- 
drażnlenie było wyrzutem sumienia i  powoda po
pełnionej zbrodni. Jasnem zatem był że Idzikó
wna Mbrnwszy dziecko dnia 3 stycznia 1905, wy
szła z nim nie w celu umieszczenia go a zakonnic, 
ale aby je życia pozbawić.

Przypuszczenie to po przeprowadzenem śledztwie 
.ąkazało się znpe^nie słusznem. Teresp Idnjkówna. 
po przyaresztowamu i sprow idzeuiu z Prus, przy. 
znała się w znpełnoścl do zarzuconego jej aktem 
oskarżenia czy na zbrodniczego, twierdząc, że nie
ślubny jej syn Józef był d u  niej ciężarem, gdyż 
nietyJko nie miała środków na wyżywienie go. ale 
nadto stał się jej przeszkodą w wyszukania sobie 
zajęcia. Wprawdzie zakonnice w Nowej W si przy 
rzekły jej przyjąć dziecko na wychowanie i żąda
ły jedynie, aby przyniosła poświadczenie stosowne 
ze szpitala, lecz gdy obwiniona postanowiła do Prus 
wyjechać i nie miała czasu iść do szpitala, posta
nowiła dziecka życie odebrać. Ubrała aatem dzie
cko w czepek, kosznlkę, kananik, owinęła w ceratę 
i poduszkę i wyszła wieczorem dnia 3 stycznia z 
domn Hajtowej pod pozorem, ze dziecko odnosi do 
zakonnic, a w rneczi wistości ku Rudawle. Ta, jak 
przyznaje, wyszukała miejsce wolne od loda i wrzu
ciła dziecko do wody, której prąd poniósł dziecko 
pod lód Sama wróciła do domn, a na dragi dzień 
odjechała do Pras.

Rozprawie przewodniczył radca sądn krajowego, 
Ferens, oskarżenie wniósł zastępca proknratora dr 
Solak, obwinioną bronił adwokat dr Zeitner.

Świadkowie przeważnie kobiety wiejskie, jeznały, 
że oskarżona nie była w biedzie, aby się mnaiała 
dziecka pozbywać, a gdyby była dziecko oddała 
której z nieb na wychowanie, byłaby je każda 
chętnie przyjęła.

Po przeprowadzanej rozprawie sędziowie przy
sięgli, w mvśl wywodów obrońcy, zaprzeczyli py
tania o zbrodnię morderstwa, a zatwierdzili wystę
pek porzucenia dziecka, a trybnuał skazał oo wi no
ną Teresę Idzikównę na 2 lata ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc i ciemnicą w rocznicę zbro
dniczego czynu.

Z Podgórza Oneguaj zmarł tn nagle w mieszka
niu swojem kapitan artyleryi B l s s e n l u s .  Wrń- 
clwBzy % ćwiczeń, położył się na sofie i posłał na 
sprawunki swego słnżącego, który, gdy wrócił, za
stał kapitana bea życia . w» aeayniony przez słu
żącego gwałt, zbiegło się mnóstwo ind*!.’ Podcaas 
zamętu, jaki chwiluwo w mieszkaniu zmarłego pa 
nował, akradł ktoś pugilares itnr -łoęrn *
kwotą 60 koron ' —  ‘

Dnia 9 bm. ' i  po,południu odbędzie się
w zaii walne zgromadzenie delegatów i
ttr u«* powiatowej ^.asy chorych w Pod-

ieren.
Popis uczniów „feokoła" odbędzie się dnia 9 bm 

o godz. 7 wieczór w sali „Sokoła" w Podgórza.
Samobójstwo czy wypadek? Ze Skołyszyna 

piszą nam. Dnia 5 t. m z podągu jadącego z Ja
sła do Tarnowa o godzinie 6 po południa wypadł 
podróżny (jakiś 'W tgier). Prawie nieprzytomnego
zaniesiona da pobliskiej budki strażnika kolejowego, 
na prędce opatrzono i zawieziono pociągiem cięża
rowym do szpitala w Gorlicach. Znaleziono przy 
nlm paszport do Amirykt i pewną kwotę pieniężną. 
Czy zaszło tu samobójstwo, czy wypadek —  dotąd 
nie stwierdzono.

Z WielicZKl piszą nan W sali Bady powiato
wej w sobotę 8 b. m. odbędzie się koncert pp. Zo
fii Antouiewskiej I Karola Dury, którzy odśpiewają 
szereg p:‘ eśnl. Początek koncertu o godz. 7 wieczór.

Oddział kołomyjekl To w a rzystw a  tatrzańskie
go odbędzie walne zgromadzenie 30 b m. w Ja- 
remczu o godz. 1 w południe.

Z Gorlic piszą nam: Tegoroczna fantastyczna 
wiosna przynosi n»m przenikliwe zimno, a równo
legła z zimnem darzy nas burzami i piorunami,

tak jakby w skwarne, gorąca lato. Dni* 1 b. m. 
ugodilł piorun w chał pę, lezącą na *ggórzn tui 
koło Gorlic, zabił na niejscu kilkuletniego chłopca 
i spalił do cna całe dimostwo. Dziś znowu mie
liśmy po południu przy uBgłem oziębieniu się tem
peratury de 2° R. powytej zera i wietrit północno- 
zachodnim b u r z ę  * b ł y s k a w i c a m i ,  g r am. , ,  
t a m i  i p i o r u n a m :  i ge anacznyw opadem, 
śniegu, który atoli wkri.ee stajał, a ciepłota pod
niosła się do 7°.

Uetrhudacya. Z Nowigc feącza donoszą: Kiero
wnik tutejszej filii Bazru krajowego T r a p s z o  
sprzeniewierzył kilka tyięcy koron. Malwersacja 
wyszła na jaw, gdy krajwy Związek przemysłowy 
wysłał nrgensy do dłużutów i ga. pokazało się, 
że dłużnicy ci już dawne rachunki wyrównali. Po
kazało się, że Trapszo pinlądze pościągał lecz nie 
wpisał ich do ksiąg, stąd liż szkonlra nie wykryły 
braków. Trapszo zontał tylęaiony 1 za dni kilka 
stanie przed sądem.

W Tarnobrzegu odbędze się w kasynie 9 b. 
m. o godz. 8 wieczór pradstawienie zmaterskie 
(„O  cniebie i wodzie" i „Oirężne").

Nowe linie telefoniczne. Z W iedm . donoszą 
że w r. b mają być wykonae w Galicyi nasię, 
pojące linie telefoniczne: 1) Lyów-Stryj-Drohobyca, 
2) Kraków - Wieliczka, 3} (iwięcim - Szczakowa, 
4) Oświęcim Neubrunn i 5) łzczakowa-Myslowice. 
Prócz tego ma-ą być przeprow.Jzone w większm 
stylu prace rekunitrokcyjne pil- telefonie we Lwu- 
wie Liniu telefoniczna Wiedti-Abbaaya ma oyd 
w najblizszyci. dniach otwartą

Zmarli.
Albert E w i c i t l i ,  majster szewski, uezetnik 

powstania z r. 1863, nmarł w Tmnowie 23 mrca.
J u l i u s z  B i s e n i n s ,  kapitan ariyleryl irte- 

cznej, nmarł nagle w Podgórzr,
Dr Marcin Sas ,  profesor gimnazjum w Bohni, 

zmarł onegdaj, przeżywszy lat 46 Zmarły .. p. 
Marcin Sas należał do wybitnych i zasłnżdycb 
pedagogów; napisał też i w ydjł drukiem szere ce
nionych w świecie naukowym prac s zakresrdlo- 
logil.

świata.
Zamknięcie 'inlwersytetu warszawskkeg. —

„Słowo" donosi:
Zarząd nniwersytetn warszawskiego, otrzymiyssy 

3 kwietnia teiogranczne polecenid zamknięci; uni
wersytetu do czasn nowego zawiadomienia, on  po
lecenie uwolnienia wszystkich studentów, przjtąpił 
niezwłocznie do wydawania stndentom drnkowuycb 
biletów. Na biKtach tych nmibszczane jest tzwl- 
sko studenta, rok wstąpienia do uniwersytei na 
oh.any wydział, oraz adnotacja, że okaziciel wol 
niony został nr mocy rozporządzenia mi nitra t 
dnia 3 kwietnia. Bilet zaopatrzony jest w zatrze 
żenie, że okaziciel nie korzysta z praw, przymgu 
jącym osobom', kończącym uniwersytet. Biięy *# 
zostaną przesiane przez zarząd kancelaryi oerpo- 
licmajstrę., dla v ręczenia okazicielom wodło®’ adre
su. Jednocześnie zarząu uniwersytetu rakomuUkuje 
urzędowi poborowemu listy studentów, którzy ttrzy 
mali zezwolenie na odroczenie słożby w ojsk ie j. 
W sprawie dalszego noszenia mnndnrów prze* stu
dentów, inspekcja uniwersytecka puroznmie sit nie
bawem z adnee'"ryą oberpoiicmajstra

W y d u w a n f e  s t y p e n d y ó w  z o s t a ł o  
w s t r z y m a n e  Wpisy, wniesione przez studen
tów, nie podlega’ " zwrotowi: w razie z*ś pi*
WL«go otwarci- w> '^adów . acone •-+. ,a 
pr^ez studenta- opisowe będzie śd^gni^t W  3 
dniach ooz-k rane jest rozporząd.ienis spiawis 
c'ała profesorskiego

U w o l n i e n i a  p o d l e g a  1600 s t u d e n t ó w  
wraz ze słnchaez&rat kursów larmaceatycznycli Na 
mocy istniejących przepisów, wszyscy studenci osia 
tniego kursu mogą zdawać egzainiua na prawach 
eksternistów, jednakże wobec odmiennych prar uni* 
wersytetn, eksteiuiści, po zdania egzaminu, naszą 
podlegać jeszcze egzaminowi państwowemu v któ
rymkolwiek z oniwer»ytetów w Cesarstwie

Student zaDOjcą z  Wardzawy donosi,. We 
środę wieczór w nlicy Marszałkowskiej przt! cu 
kiornią Ostrowskiego stndent I roku politfchnikl 
Adam Piotrowski strzelił z rewolweru do ni-jakie 
go Stanisława Skonecklego. Skonecki przewóziony 
do szpitala wczoraj nmarł. Przyczyną zajścb była 
niechęć do Skonecklego, który scalę zaczepił na
rzeczoną Piotrowskiego. Piotrowskiego nwięz mo.

Aresztowanie spra w cy zamachu na poicyan- 
ta Sarapa. „Warszawekij Dniewnik" d»fl i, że 
człowiek, który strzelał w szpitala praskim Jo ran
nego polieyanta Sarapa. z o s t a ł  p r z e z  p o l i -  
c y ę  u w i ę z i o n y .

Urzędnikiem do specyalnycb poruczrn pr>7
warszawskim generał gubernatorze Maksymowiczu 
mianowano starszego sztabowego o fce r - koięclfc
M e l i  k o w a, poprzedniego urzędnika lo  ceoyul- 
nych poraczeń przy atamanie wojska dońsiJugo.

Gromadne otrucie. W  zeszłym tygodi: poda
liśmy wiadomość o uagłem a podejrzani u  łicporo- 
wsinu kilkadzieslęcln k~biet w fabryce Ś ciera
w Pabljanicach pod Łodzią. Obecnie ogłas*t,ą nrze- 
downle, że śledztwo wykazało zam.ar otrncia ich 
przez r o z m y ś l n e  r o z s y p a n i e  a r s t o n f k a .  
Sprawcy nie wyśledzeni.

Bar Gautsch chory. Prezydent gaoinetu bar. 
Gautsch zachorował ponownie, obecnie o a rożę 
w twarzy. Wobec fego wszelkie konferencje, które 
odbyć się miały w najbliższych dniach, ioni*’ y od
woła ja . w -J. * ’

U czci m e  prezydonts C.i:ern!ow!<łO rouoszą 
-  f!*«njJowiAr- - a »«d kilka dularr’ 1
prezjaent m i a < o * J p o c h a n o w s k i  ^ fyw od u  po
deszłego wifcaa z. ł swój ut td. KotuZEówskl na 
leży do reprezentacyi Czerniow.ec od czasu ukon
stytuowania się w r. 1864 pie -wsiej rady miej
skiej I stał na jej czele wybierany 9 krotnie fak
tycznie od lat prawie 30. Dla uczczenia
ustępującego zebrała, się Rada m. Citrniowiec 
i uchwaliła Daóać Kocnunowskiemu. gudwść teno
rowego prezydenta miasta z pozostawimlem mu 
dotychczasowych poborów funkcyjnych. Nacc uchwa
lono „ulicę Kochanowskiego" odtąd nw.wać „ul. 
prezydenta Kochanowskiego" i przeznatiać coro 
cznie kwotę 250 kor. na ntworzenie „Ftttdacyl im. 
nojorowego prezydenta Kochanowskiego" kn wspie
raniu ubogirb.

Radca sądowy przed bądem karnym Z Pragi
donoszą: Przed sądem przysięgłych roi/ocząl iią 
dziś proces przeciw radcy sądu krajowego, Alojze
mu Herliczce, oskarżonemu o oszustwo

Zapadanie się Wenecyl. Wedle doninieć n!e'
którycn dzienników z Wenecyi, zapada się 
wogóle grunt, na którem wznosi się miaitn Obe
cnie w kościele św. Marka, skatkiem osiadania się 
grantu, mozaikowa posadzka została casbiaiętą na 
caaz dłuższy. Łuki sklepień muszą być naprawione, 
grożą bowiem raniąciem Roboty potrwają prawdo
podobnie przeszło rok.

 ~ -



Sobota, 8 Kw euua 1905. ;*» v  w a  u. jl ii a- &■•

Rewolucyjne przesyłki. Z Moskwy donoszą, że 
w jednym s pasaż sraWch pociągów kaiei saratow
skiej pewna nieznana osoba zapomniała waliły, 
w której znaleziono , 2050 ładunków rewolwero
wych dużego kallDrn

Kradzieże W Rosyl. Nie ma takiej dro 
bnostki, któiejby nie sprzenijwierzyii p&tryotyczni 
przedstawiciele urzędowej Roayi. Jak opowiada „No
wej* Wremia", przysłali niedawno kupcy grbccy 
kilkanaście beczek inBzonyeh winogron jako upo
minek dla oficerów rosyjskich w Maniżuryl. Zale
dwie beczai owe nadeszły do Petersburga, pojawiły 
•14 tam na targa suszone winogrona po cenie tań
szej o wiele, u li wynoszą ceny przy kapnie z pier
wszej ręlęl w Grecy* Pewien piekarz, nabywszy 
jedDę beczkę takich winogron, znalazł w niej po 
odbicia wielką następującą Kartkę: „ Wielkodusznym 
oficerom oehronlclelki Rosyl wdzięczna Grecya".

Inny wypadek podaje „Schlesischt, Zeitung". Pe
wien księgarz petersburski ofiarował 200 egzt ta
plany wydanej praei siebie książki dla żołnierzy 
rosyjskicn w Mandżnryi. Jakże się zdziwił, gdy 
w klika dni później spostrzegł, że kolporterzy na 
ulicach sprzedawali tę książkę po 10 kopiejek. Po- 
maw^T cena jej księgarska wynosi półtora rubla 
księgarz wykupił owe egzemplarze i zrezygnował 
aa przyszłość ze składania patryetycznych ofiar. 
81editwo nrzędow* w obu wypadktch pozostało bez 
skutku.

I s  r o f u Ł a  l u r o w d k f t .

Lcuatek tygodniowy. Do dzisietszego numeru 
„Nowej Reformy’1 uołączumy arkusz 7 tomu Ii po- 
* teści Bolestawity „Para czerwona11.

Odznaczenie. „Wienai Ztg“ ogłasza: 1'esan nadal pro- 
esorc./i po .leg gimn.zyum w Oieiiyni-*, Franciszko

wi Hal.urze, tytuł radcy szkolnego.

. !  A k r ó e m l  u m ie ję t n o ś c i .  P o s ie d z e n i i  w y d z ia łu  f i l o l o -  
8 c z n e g o  o d b ę d z i e  s ię  w  p o n i e d z ia ł e k  W  b  m . o  6 w ie -  
01  ó i .  P u o s d z e n i e  w y d z i a ł u  b  i t e r y c z n u  f i i  i z o f i c z n e g o  o d 
b ę d z ie  s i t  w e  w t o r e k  1 1  b  m  0 6  w ie c z ó r .

I d c z y t . < u t r  w s o b o t ę  o  b m . o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  
f o t e l u  K ic i u  ( ś w .  G e r t r u d y  7 )  o d c z y t  p .  S t a n  s ł a w a  

M z o w s k ie g  p  t . „ R t e c z  o  t z w ,  d e m o k r a c y i  n a r o d u  
_ * e l ‘‘  Pi c z p - i k  o  8 w ie c z ó r .  C e n y  b i l e t ó w  k - z e  ilo 1 K ,  
> t ^ p  *<> i~ W f-z -eśn ie j d o  n a b y c i a  w  c u k ie r n i  M i-
e b a l ik a .  a  w  d z i e ń  o d c z y t u  p r z y  w e j ś c i u  trw  »a *ę .

Koło Tow a rzystw a  n a u c z y c ie l i  szkól w y ż s z y c h .  7 u ro  
r o b o t ę  8  b m  w  C o l l e g iu m  n o v u m  o  6  w i e c z ó r  o d b ę -  

d  •. a ię  p o s i e a z .n i e  P r o f .  W e s n r g  r e fe r o w a ć ,  b ę d z i e  o  
- .p r a w ie  w — n y c i  z g r o m a d z e ń  i  i n s t y t u c y i  d e l e g a t ó w ,  
, r o f  I p p o ld t  p r z e d b t a w i  p r a k t y c z n ą  l e k o y e  j ę z y k a  n i e 
w ie l k i e g o

Z Towarzystwa nauczycieli . nauczycielek .ko ludo
wych I wyaziałowych w Krakowie Jutro w sobotę 8 bm. 
fdoędz.o się W czytelni Tow irzystwa (Rynek Główny 
1 17, II p.l pogaJan-L na poajtawie sprawozdania z 1 
ł°>UŁ „Reftrmj szkolnej". Głoście mile widziani. Począ
tek o 6 wiecrfir. Wstęp woiny.

Posiedzenie ,,Buty-‘ odbędzie się jutro w sobotę 8 bm. 
0 * po południu w sali domu 1. 5 przy ulicy Siennej. 
Odczyt o poecie 1 tewikim „Maironiaie1*.

Do noc czysty z pianiku akademicKiego urządzonego 
Ó marca b. r. na sprowadzenie zwłok Słowackiego **do 
* r * j o ,  w y « o » t  824 K  4  h .

S k ła d k i.  O n  T o r  „ S z k o ł y  l u a o w e - “  z ł o ż y ł  Z w ią z e k  
k o b ie ;  1 £

n lw rrtj tii; ludow y im Mickiewicza.
W sobotę F. Adam Siedlecki-. „Teoretycy zewolncyi 

łosyjskiej"-
Powszecnne w ykłedy unlw e^yłecW e.

W sebote. Eoc, nnir dr Stanisław Toł/oczio „Gaz 
iw etlny, I v.»wsov a n l j " t  ‘DmoniGacya
u l (w szkole r  «l iej.

Repet toar Klejskiegn
W sobotę „Letnicy11.
W niedziel^
R ę jjfta a r ttr i.jjtMO' .‘go 

V> sobotę n» ■)« -ńaona l arTle  ̂■
W niedzielę ,,Marnotrawca1
Z kai*ed*in W ibotę 8 kwietnia: Amanc. i uyoni- 

*«gc, w niedziel* 0 awietnia: Marcela b. w ; w ponie 
dsiaiek fo  kwietnia, Ezechiela pror. i Makarego b 

Wscbód ■iOi'ra 8 kwietnia o geJzlnle 5 min. 03 za
chód o goi i ni. 21; anigośó dnia godzin 13 min. 18 

Z kralrswakltę* obserwatoryum. Dnk 6 kwietnia ser 
u.omen om™ od 2-11 do 8*2 O.: barometr rano opa
dał, od południi aaczął a ię  podnosić

Gola 7 k fieliia o idzlnie 7 rano stan Uarometre 
736*u mm teiiiomeirn — 8"5 C.; wiatr półnoono-za- 
cbodni.

Przepowiednia d la  Galioyl a a o b o d n ie j  ja 7 kwietnia 
wietrzne, zaehmtrzenie zmienne- pogodnie.

O f t b i t ] » l a k S  ( K n a k O w )  ka
puje, spmedfij i najmuj® — rortepiany piani- 
na, feanaciifc p i w n i e  — krajowe i zagra- 
toczne —  yow i przeorane — za gotówkę i 
spłaty — hea f.aliaski.

Dzia ekonomiczny.
Z M iejskiej t ■ aU e srgowtoy na bydle w braksw li

Kraków, 7 '4 1V0F1 Na dzisiejszy targ spędzono: ») 
bydła rogatego ro„go 494 »ztut, b) jałuwnlka 89 sztuk, 
c) -ieiąt ..77 -ztu d) owiec I kóz 7 setnk, e) n!.e-o- 
ga.Jiny 142 s.tul Razem 119 sztuk

Wi ły z paszy 'faoońo po 60 da 64 kor. woły opa- 
si we po 70 jo  71 kor., krowy po 06 do 66 kor., bu- 
m j«P< 64 do 83 kor., cielęta po 66 do 72 kor. za Je- 
dea octń&i m*tryvn.v tyw^j wagi. cielęta na sztoki pc 
6* di. 48 *01., ^ii jgfcdzoę tu.zuą po 136 do 144 kor., 
p iirogadanę pb * po do — itor. z» jeden cetnai
metrjceny r> ^ioj*»yl.

Sprzedanoyń- '-ejsoowc; aouł^mcyi bydła rogatego, 
oieiąt * uier V  jn  T 933 anta* a na eksport bydła 
rogaiegń 176 utr* ci**™- olany 68 s.ruk pozotiało do 
drugiego targu — .„„„a.

(’eny powyższo u iczun« bez opłaty akcyzowej.
Targ ożywiony powodu przyoTOi» rupców z Prus, 

Czech Moriw i Slijka.
Wiedeń,  ̂ hwieutn. rszenioa 9 80 dc 10 20. Zyto 7 60 

do 7-7b, jęczmień 6«0 do 920, kukurydza 8’2i) dc 840 
owies 710 do 7-80, rzepak 19 25 do 18-76, koniozyna 
—'— do— —.

Pogoda piękna 
lOapatrt, 7 kwiąnia 1 azeuica na kwiecień 17 98 do 

.8  — pszenica ua iżdaieriiik 17 B6 do 17 88; żyto na 
kwiecień 16 60 do ’ 6 72; owies ua kwiecień 13 26 dc 13-60 
nkurydaa na m*j 1444 60 14-46 rzepak a* tierpieć 
k- 50 do 23 70 

Oferty mierne o*L 1 kopna mierna- naposobienic spo
kojne, wiatr. »

O s t a t i U i  w i a d o m o ś c i .
—  P o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała w 

dnin wczorajszyn nad b u d ż e t e m  m i n i s t e r 
s t w a  r  o l  u i c t y a .  W iększość mówców, mię
dzy uimi posłów* S t a r z y ń s k i  i L r ł ą b i ó  
s k . ,  żądała więkirej ochrony rolnictwa wob-ic 
traKtatn hanalot^go z Niemcami, regnlacyi 
rzek i^zabadowada potoków górskich.

—  M a n d a t y  p o s e l s k i e  do parlamentu 
niemieckiego poshw B r e j s  k i e g o  i K o r f a n 
t e g o  unifiwftżniia) j a^ Wiadomo, komisya legi
tymacyjna oa rl auro tu. Sprawa ta stała na po
rządku dziennym -nż przed tygodniem, wówczas 
odroczono ją na wniosek prezydenta, wczoraj 
*aś odroczono ją 10 raz drugi dla hrakn kom- 
Pletn posłów. Łatoo być może, te przed świę- 
^m i me nrzyjdzie ona już pod obrady DarU- 
mantn

L w ó w ,  7 kwietnia
Rada rn. Lw ow a na wczorajsaem posiedzeniu 

uchwaliła urządzić pogrzeb ś. p dyrektora budo
wnictwa miejskiego Hochbergcra na koszt miasta 
Następnie nchwalono wezwać prezydynm miasta, 
aby przestrzegano należycie przepis statutu, że du 
przedsiębrania każdej tranzakcyl lub operacyi fi
nansowej niezbędnem jest upoważnienie reprezenta- 
eyi miejskiej. Rezolncya ta jest echem sprany, po
ruszonej przok komlsyę lustracyjną, odnoszącą się 
do rokn 1900, kiedy bez zawiadomienia Rady m. 
pozastawiano, celem pokrycia niedoboru budżetowe
go, 1,445.916 kor. 4 h.

R. Próchnicki referował sprawę powiększenia 
etatn nauczycieli w szkołach miejskich. Uchwalono 
przekształcić szkoły pospolite 6-klasowe na wydzia
łowe, z mianowicie: Konarskiego. Magdaleny, Sta
szica i utworzyć podwójny etat nauczycielski w 
trzech szkołach żeńskich Czackiego. Elżbiety i 
Marcina.

Na posiedzenia tajnem zamianowano asystentem 
arcnlwnm miejskiego p. Franciszka Jaworskiego, 
znanego literata i publicystę, który się dał poznać 
z cennych szkiców z zakresu historyi m. Lwowa 
i zabytków naszego miasta.

Wiadomości OtiOblste. Dyrektor poczt S e t e 
r o w i  c 1 wyjechał nt. 6-tygodniowy nrlop. Kiero
wnictwo poczty objął radca dwom Gaberle.

Z teatru lwowskiego, (j. piętrz.) Komedya 
Bermana Bahra p. t.: „Majster11 jest jedną z naj
lepszych sztuk tego autora, w któregu otworach 
scenicznycb Bpotyka się wiele dowcipu i paradi ksów, 
» mniej myśli i prawdziwego, dramatycznego wątr 
kn. Berman Bahr jest przedewszystki*m wybor
nym dziennikarzem • feleconiatą, dlatego też dzieła 
jego dramatyczne. jakkolwiek bardzo zajmujące, 
cnętnlej czytałoby się w książce, ze sceny bowiem 
przemawiają zoytnią preteusyonalnością i brakiem 
prawdy życiowej. Problem psychologiczny, walka 
roznmu z ncznclem stanowi tło, na którem rozgry
wa się wątek dramatyczny „Majstra".

Majster —  doskonały chirurg, oddziaływa siłą 
rozumu i wiedzy na całe otoczenie Pod wpływem 
potęgi myślowej męża pozostaje i żona, Violetta, 
bęaąca raczej przyjaciółką jego i powiernicą —  
gly i majs iak sam wyznaje, pozba wia się do
browolnie ^TSk-^ofunycn yr/ifyeznych wybryków". 
Poza widnok-ęgicm swoich spoiO w^* mzostawia 
jednak ten Tytan rozumu Biłę uczucia, ktur» T» »  
lettę oddaje młodnmu hrabiemu Vaminów i Przypa
dek —  pożar —  wykrywa stosunek, Violetta ońu- 
bzeua dom męża.

Rzecz grano ogółem dobrze, jakkolwiek tempo 
interpretacji było nieco powolne (zwłaszcza w ak 
cle I). Rolę tytułową grał p. Hierowski dając po
stać bardzo starannie obmyśloną l wyki Aczoną. —  
Poprawną w roli Violetty była p. Beduarzewska. 
Z rói epizodycznych na nznanle zasłużył p. Nowa
cki, jaku asystent „majstra" Japończyk dr Ko koro. 
Grał bardzo umiarkowanie i bez szarży, uwydatnia
jąc doskonale filozofię rasy, zwyciężającej nietylko 
w teoryl, lecz i w życiu.

Dezerterzy rosyjscy we Lwowie. Dyrekcja
pollcyl zestawiła wykaz statystyczny całego ruchu 
dezerterów ao Lwowa za czas od lutego 1904 r. 
po koniec marca b. r. i przesłała go namiestnictwu. 
7 Tji.tsu tego okazuje się, że ogólna liczba dezer- 
te w rosyjskich, którzy zbiegi* 4z V rową wyno
siła około 2.300 po koniec marca Najwięteiiy 
; zypływ dezerterów wyksrywałv tr esiącf. rze- 
sień, październik, listopad i grudzień 1904 r., bo 
miesięcznie napływało po 3u0 do 4u0 dezerterów 
Po koniec ubiegłego roku odjechało ze Lwowa 
1.200 zbiegów, w bieżącym roau około 800. Obe
cnie przeoywa jeszcze we Lwowie około 300 zbie
gów wojskowych. Pozwolenie na poDyt wo Lwowie 
nzysknją ci, którzy mogą lię wykazać, że posiadają 
środki na utrzymanie.

Bank parcelacyjny. Nowo wybra ia Rada nad
zorcza odbyła pierw b z o  zgromadzenie. Dotychczaso
wy pre»es prof. Jan Gwalbert. Pawlikowski wybrany 
został ponownie przez aklamaoyę, ale wyboru w zmie
nionym składzie Rady. pomimo usilnych nalegań, 
przyjąć nie chciał. Wobec togo wybrauo na prezesa 
dra Jóżefa Ekielskiego, radcę Wydziału krajowego; 
na wiceprezesa zaś posła Źardeckiego; na sekreta
rza p. Szczepańskiego, ba jego zas zastępcę posła 
Olszewskiego.

Galicyjskie lo w a rz y s tw o  ochrony zwierząt.
Walne zgromadzenie odbyło się onegdaj Towarzy
stwo liczy 370 członków i 5 f i l i j , z których naj- 
czynuiejsze są w Jaśle, Drohobycza i Krośnie. Za
sługą zarządu je s t , że w tym rokn krążą już po 
Lwowie numerowane wozy, co ułatwia pociąganie 
winnych dręczenia do odpowiedzialuośct. Wydział 
spowodował rewizję koni tramwajowych, która, nie
spodzianie przeprowadzona, wykazała rozliczne braki 
i nsteiki. Rozchody Towarzystwa wynosiły w ubie
głym rokn 930 94 koron. Zgromadzenie wybrało 
penowuie prezesem p Feliksa Pławicklego

bnrnatora Maksymowicz* prwdstiwiciele „kon 
s u l t a c j i "  adwokatów warszawskich z prote
stem pizeciw rozporządzenia Pidgorodnikowa 
z 7 marca b. r., nakazającemu b e z p r a w n i e  
używanie języka r o a y j s k i e g t  w urzędowa
niu gmin Królestwa Polskiego. (Zob. art. p. t :  
„O język pdski w gminach Krćlestwa Polskie
go". Przyp. red.).

Członek „konsuitacyi" aawokaikiej, Stanisław 
L e s z c z y ń s k i ,  odczytał memoyai w tej spra- 
wie przygotowany.

Generał gubernator Maksymowicz p 1 z y j ą ł 
d e p u t a c y ą  ż y c z l i w i e ,  ombrał wręczony 
sobie memoryał i przyrzekł, ze jądzie on przed
miotem b e z s t r o n n e g o  z b a i & n i a  a poru
szone w nim k w e s t y e  z o s i a n ą  r o z p a 
t r z o n e .  Grot.

Zamach na dyrektora ymnazyalnego
Warszawa. „Warszawski D cew m k" donosi: 

W P i o t r k o w i e  dano kilka strzałów do d y
rektora tamtejszego gjmnazyuir, F r a n c e w a ,  
a w jego mieszkaniu w ybito okna. Francew 
ma być ciężko ranny. Sprawcy laumchn uciekli.

Kolejarze wobec mokilizacyl.
Viai szawa Komitet strejkowy kolejarzy wy

dał odezwę, w które; wzywa wszystkich urzę
dników i roDOtników kolejowych, ażeby w ra
zie z a r z ą d z e n i a  m o b i l . z a c y i  w Króle
stwie w strzym ali cały ruch pociągów na w s z y
stkich liniach Kolejarze nie powinni a n i  j e- 
d n e g o  w a g o n u  z r e z e r w i s t a m i  p r z e 
p u ś c i ć  d o  A z y i  w s c h o d r i e j ,

Rozruchy w Rinyi.
Petersburg. Władza gminna z E n p a t o r y i  

na K r y m i e  prosiła gnbernatcia telegraficznie 
o p r z y s ł a n i e  w o i s k a ,  gdjź zachodzi o b a -  
w a  r o z r u c h ó w .

W  K i s z y n i e w i e  w s z y s c y  p i e k a r z e  
s t r e j k u j ą.

Właściśiele gruntów w okolicy L  i b a w y po
stanowili podwyższyć robotnikom płacę, lecz ci, 
mimo tego nie wrócili do p^acy —  W  okoiicy 
Liba«*y podłożono w kilka miejscach pożar.

Renertoar teatru lwowskiego
W sobotę „Majster".
W niedriu ę po południa: „Ponad sił*1.

I Rosyi i zaboru rosyjsłieyo.
Z W a r a i a w y  donoszą do „Czasu":
„Przed kilka dniami „Gniewnik Warszaw

ski" zaopatrzvł reskrypt carski do generai-gn- 
bernatora warszawskiego w komentarz, dowo
dzący, że podług tego reskryptu w systemie 
szkolnym w Królestwie Polskiem, a w szcze
gólności w dotychczasowej wszechwładzy języ
ka rosyjskiego, n i e  n a s t ą p i ą  żadne zmiany. 
Komentarz ten, inspirowany przez dotychcza
sowego naczelnika kaicelai generał-guberna- 
tora M i en  k in  a , m.anowanego świeżo guber
natorem luDelskim, nie odpowiada widocznie za
patrywaniom i inteneyom generała Maksymo
wicza. który wyraził z tego powodu autorom 
pubnkacyj bnergicznie swoje niezadowolenie i 
podobno postanowił powierzyć kiem nes „Dnie- 
wnika" innemu redaktorowi".

W  niektórych dziennikach lonaynskich i pa
ryskich pojawiły sią sensacyjne wiadomości, 
jakoby w Carskiem Sióle aresztować miano ja 
kieś indywiduum, przebrrne za pułkownika, a 
niosące w paczce... bomby. Osobistość ta «.wró 
cić miała uwagę straży pałacowej przez to, że 
zamiast szabli miała Rzpadę.

Na wiadomość tę nie reagują poważniejsze 
uzienniki wiedeńskie, naioczywiściej uważając 

za nieprawdopodobną.

(Telegram y „N Reformy" 1  7 kwietnia). 
Deputaty* w  sprawie języka polskiego.

Wbii a«va. Dzisiaj udali się ao generał-ga-

Zabójca w. ks. Sergiusza.
Petsrebutg. Policya stwierdziła jaż podobno 

n a z w ’i b o ^ z  e n i «  z a b ó j c y  w.
ks.  S e r g i u s z a . /  Ma id 'być nfejGik K„i.Va- 
j  o w, syn inspektora policyi z W a r s z a w y .  
Był on studentem uniwersytetu petersburskie
go, l e c z  w r o k n  18ay z o s t a ł  re łegćs-jy a - 
n y m.

Z  t e a t r *  w o jn y .
Z pola walki nadeszły wczoraj dwie depe

sze o nowych walkach jedna z głównej kwa
tery rosyjskiej, druga również urzędowa z To
kio; każda z nich wymienia nne miejscowości, 
w pobliża których walczono, ziaje się jednakże, 
że obie dotyczą tych samych wypadków wojen
nych. —  W edług depeszy rosyjskiej, pizyszło 
do starcia na froncie armii pod Kilczyju po
między nrzedniemi strażami m yjskiem i a ko
lumną nieprzyjaciela, która zblwifa £>d stro
py GzaagUfu: R o sy w n  y y p a ii  tam Japońt-?y- 
ków z dwóch pozycyj 1 rozbili »ch atakami ko
zaków.

Według depeszy z Tokio, wslka rozegrać się 
miała pod Czinezentun. Japoftzyoy przypuścili 
tam atakujących R osjan na odległość 400 me
trów, poczem dopiero rozpoc/eli morderczy 0- 
gień. Skutek był taki, że kolumny rosyjskie 
cofnęły się w nieładzie, straciwszy około 200 
ludzi, podczas gdy po stronie japońskiej było 
tylko 27 rannych. Tak oto, według relacyi ja
pońskiej, przedstawia się ten rzekomy sakees 
rosyjski.

O d e g ra m y  „N. Reformy* 1 1 kwietnia.)

Przeniesienie lazaretów 
Petersburg. Z Obarbma donoszą do „Rusi", 

że lazarety rosyjskie w C h a t b i n i e  mają być 
przeniesione do stacyi graniczne) sybirskiej 
Mandżurya.

Nowa wewnętrzna pożyczka japońska.
Tokio. N» nową pożyczkę japońską podpisa 

no ogołem sumę ł8 6 milionów jenów, w tej 
kwocie 77 miuonów p o  k n i s i e  wry ż s z y m ,  
niż e m i s y j n y .  Te 77 milionów podmsaii 
przeważnie o b c o k r a j o w c y .

Rosya i Anglia.
Londyn. „Times of India" donosi, że woiska 

rosyjsku zajęły wszystkie miejscowości nad 
granicą B 1  ch  a r y ,  w których dotychczas stały 
załogą wojska emira Bochary. Nad ..o czteroty- 
sięczny oddział rosyjski wkroczył w pobrzeża 
rzek K u s z k  i M n r g a p ,  gdde ma stale gar- 
nizonować.

Mucm 1 ttieitóto 
wiadomości „N. Reformy11

z a n ii 7 kwietnia
Wiedeń. Du prezydenta ministrów Ga ut s c ha .  

który jest chory nr różę, wezwano dziś prof. 
Nenssera.

Petersburg. W  T y f l i s i e  zaszedł wypadek 
zasłabnięcia podejrzanego o cholerę.

Z  Kota polskiego.
Wiedeń. Dzisiaj o godzinie II rozpoczęło się 

posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  Przed przystą
pieniem do porządku dziennego załatwiono sze
reg petycyj, między innemi dwie, dotyczące po- 
l e p i z e n i a  b y t n  u r z ę d n i k ó w  pr y wat - - ,  
n y c h  z Krakowa i Mościsk, polecone przez 
posłów dra P e t e l e n z a  i dra D o b o s z y ń -  
s k 1 e g o.

Następnie prezes hr. D z i e d u s z y c i i  zda
wał sprawę z rokowań parlamentarnej komisji 
Koła z rządem w  s p r a w i e  b u d o w y  k a n a 
ł ó w  i u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o 
c n e j .  Mimo przeciwnych wniosków posłow Pe- 
t e l e n z a  i D o b o s z y ń s k i e g o ,  Koło uznało 
tak SDrawozdanie prezesa jak i dyskusyę nad 
n i e m  z a  p o u f n e .  Natomiast uchwalono ogło
sić komunikat z ncńwałam Koła w tej sprawie. 
Dotychczas zabierali głos posłowifc Rapapor t ,  
M e r a u o w i c z ,  P e t e l e n z ,  D o b o s z y ń

• ki, D a n i e l a k ,  W i e l o w i e y s k i  i Gara-
p i c h .

Dalszy ciąg posiedzenia o godzinie pół do 
piątej po południu.

Wieaeń. Wśród petycyj, które odczytano na 
posiedzę"in Koła polskiego, znajdowały się 
peiycya Towaizystwa naftowego we Lwowie 
co do wniosku Pfattingera o w y d z i e l e n i e  
g ó r n i c t w a  z a g e n d  m i n i s t e r s t w a  r o l 
n i c t w a  i przydzielenie ministerstwu handlu; 
petycya Towarzystwa u r z ę d n i k ó w  p r y w a 
t n y c h  w sprawie u s t a w y  p e n s y j n e j  u- 
rzędników prywatnych; petycya komitetu To 
warzystwa r o l n i c z e g o  w K r a k o w i e  o 
rozdziale gmyzu- petycya m a j s t r ó w  m u r a r 
s k i c h .  ciesielskimi i kamieniałskieb w K r a 
k o w i e  w  sprawie noweU do ustawy przemy
słowej (przydzielono druwi Małachowskiemu).

Z Rady państwa.
Wiedeń. W  subkomitecie k o m i s y i  r o l n i 

c z e j  poseł G r a b m a y r  referował o wnio
skach Rady rolniczej i wiecu prawniczego w 
sprawie z a d ł u ż e n i a  w ł a s n o ś c i  z i e m 
s k i e j .

Szef sekcyi B e c k  oświadczył, że rząd uzna
je ważność sprawy, prace przedwstępne już 
przygotował i nawiąże rokowania z intereso
wanymi ministerstwami. Rząd wychodzi z tej 
zasady, że kwestya ta może być rozwiązana 
u rzez zaprowadzenie Jogoanej amortyzacji nie 
wypowicdzialności hipotek roluiuzych i odpo
wiedniej organizacji hipoteczne go i osobistego 
kredytu rolnego. —  Rząd samiorza w tym celu 
zażądać opinii zakładów hipotecznych i dla 
ksiąg gruntowych na prowincyi. Co do przed
łożenia projektu ustawy o ułatwieniu konwur 
syi, rząd uczyni to w najkrótszym czasie.

Wiedeń. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obrado
wała w dalszym ciąga nad budżetem m i n i 
s t e r s t w a  r o l n i c t w a .  Przemawiał minister 
rolnictwa, poczum po mowach S c h r a f f l a  i 
S t a r z y ń s k i e g o  przyjęto tytuł stojący w ob
radach.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmn, 

przystąpiono odrezn do obrad nad wnioskiem 
K o s s u t h a  o zniesienie „Lex Daniel" (zmiana 
regulaminuY

G u l l n e r  przedstawia zajście z 18 listopada 
« so».-i)fl^uxhwalenia „L ex Daniel", kiedy to 
opozycyi lffo żariadomiono właściwie o co cho- 
dri, tah, że dowiedziu.a Się me WpieTk ~37a- 
1 ntrz z protokołu stenograf1 czungo jiodyktowa- 
negu przez prezydenta Izdj *wmogi nfom, nad 
czem głosowano.

p rezydent ministrów T 'sza przemawiał prze- 
c i w wnioskowi

Budapeszt Prezydent ministrów hr. T 1 s z a 
stwierdził w końcu swej mowy, że liberalne 
stronnictwo dokonało aktu z dnia 18 listopada 
w przekonaniu, że interes kraju tego kroku wy
maga. Stronnictwo nrzyjmnie za tę uchwałę zu
pełną odpowiedzialność.

Wniosek K o s s u t h a  przyjęto w imiennem 
głosowaniu 182 głosami Drzeciw 86.

Kolomar T h a l y  nzasaoniał wniosek Kos- 
Rutha o wybói k o m i s y :  a d r e s o w e j ,  zło
żonej z 21 członków.

Hr T i s z a  sprzeciwił się wnioskowi W nio
sek znaczna w iększością przyjęto

Następne posiedzenie■ j u t r o, o godzinie 10 
rano. —  Na porządku dziennym wybór komisyi 
adresowej

bier opowiadał, że 23 lutego otrzymał Rocha- 
fort list od jego kapitana z doniesieniem, że 
w rozmaitych pułkach usiłują pozyskać ofice
rów  dla eprzysiężema przeciw republ.ee. —  
W krótce otrzymał Rahier drngi list, zawiada
miający o daiszych szczegółach sprzysiężenia, 
z tym dodatkiem, że jeden z wyższych oiiee- 
row, który miał konflikt z generałem Andrćm, 
jest zawikłany w eprzyeięźenie. Rabier listom 
tym nie przypisywał żadnego znaczenie, dopie- 
ro, gdy przedsięwzięto szereg rewizyj domo
wych, z a w i a d o m i ł  prezydenta ministrów Rou- 
yiera i ministra spraw wewnętrznych Pokazało 
się, że Rouevir otrzymał tak; sam list od in
nego once-a. Zapewniają, że chodziło tu o we
zwanie de przystąpienia do sprzysiężenia, celem 
obalenia republiki na rzecz Wiktora Napoleona. 
Miano gwałtem usunąć Loubeta, ministrów I 
prezydentów oou Izb. Prawdopodobnie wdrożo
ne będzie śledztwo.

Paryż. Sprawa rzekomego spisku kapitana 
Tamburiniego przyDiera coraz szersze rozmiary. 
Słychać, że zamierzał on utworzyć z wysłużo
nych żołnierzy silny oddział, wtarguąć do pa
łacu elizejskiego i wziąć do niewoli L o a b  e t  a 
W sprawie tej maią być skomprom'towam tak
że generał N ć g r i e r  i poseł Guy de Yielle- 
neuve. Spodziewane są jeszcze d a l s z e  u w i ę 
z i e n i a .

Paryż. Z powodu odkrycia sprzysiężenia prze
ciw republice, m a b y f  s k o m p r o m i t o w a 
n y c h  w i e m  g e n e r a ł ó w  i nacjonalistycz
nych deputowanych W czoraj w nocy d o k o 
n a n o  wi e l u  r e w i z y j  i znaleziono drugi skład 
broni, zawierający około 1200 karabinów

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 
M i o h c s t f  K o n o p i ń s k i .

Bessa

M A D E I £ A A  S i .
Artykuły w cym duaJe me poebud»$ • * 

kedakeyi)

Dr D SOHIFF
otworzył 1381 2 3

k a n c e l a r y a  a d w o k a c k ą
w  P o d g ó r z u , ,

CmifObZ. StrossiM yera.
Budape&tt. Biuro koresp. doa&ki z Osieka, że 

biskup S t r o s s m a y r  zachorował J.ębezpie- 
cznie. Wczoraj wieczorem opatrzono gp św. ci- 
kramentami. Dzisiaj podobno leży b sknp w a- 
gunii.

Budapeszt Węgierskie Biuro korespondencyj
ne donosi z O s i e k u ,  że b i s k u p  S t r o s s -  
n a y r  od wrc z o r a j  w i e c z o r a  ni e  po
w r ó c i ł  do p r z y t o m n o ś c i .  Cierpi on na 
z a p a l e n i e  płuc .  W6 środę wieczorem zna
leziono biskupa na podłodzp koło łóżka, t k n i ę 
t e g o  a p o p l e k s y ą .

Osiek. Wedle ostatnich wiadomości biskup 
Stros8m ayer jest umierający.

Loubst i król Eowara.
Paryż. Ageneya Havasa oświadcza, że rozu

mie się samo przez się, że król angielski i pre
zydent Loubet podczas wczorajszego zjazdu wy 
m i e n i l i  z d a n i a  w k w e s t y i  n a t u r y  dy- 
p l c m a t y c z r e j ,  będącej obecnie na porządku 
dziennym. Ponieważ jednakże nie zawiadomili 
oni nikogo o treści swej ruzmowy, przeto na 
leży wszelkie wiadomości dzienników przyjmo
wać z wielką ostrożnością. W każaym razie 
można stwierdzić, że zjazd wczorajszy mi ał  
c e c h ę  n a d z w y c z a j  s e r d e c z n ą .

Cesarz Wilhelm we Włoszech.
Ksapol Król włoski, po wczorajszem uroczy- 

stem przedstawieniu w teatrze na cześć cesarza 
W i l h e l m a ,  odjechał wraz z ministram. do 
Rzymu.

Nowy zjazd królów.
Wenecya. Zjazd króla W i k t o r a  Emanue -  

] a z królem angielskim E d w a r d e m  odbyć się 
ma w Wenecyi.

Szukają sprzymierzeńców.
Waszyngton. Tutejszy poseł niemiecki baron 

S p e c k  t o ł  S t e r n b e r g  doręczył rządów i 
Stanów Zjednoczonych memoryał rządu niemie
ckiego, proponujący Ameryce, ażeby popa Ja 
akcyę Niemiec, mającą na celu zabezpieczenie 
d la  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  t, zw. p o l i t y 
ki  o t w a r t y c h  d r z w i  w M a r o k k n ,  a
tem samem utrzymanie tam „status qm  ante". 
Poseł francuski, dowiedziawszy się c tern, za' 
żądał wyjaśnienia od rządu amerykańskiego 
Sekretarz stanu Hay oświadczył, że rząd Sta
nów Zjednoczonych nie p-zyłączy się ao tej 
akcyl Niemiec.

Za pieniądze,
Berlin. Kuka dzienników tutejszych donosi, 

że rząd niemiecki ofiarował sułtanów, marokań
skiemu z n a c z n i e j s z ą  p o ż y c z k ę ,  ażeby 
mógł się. wyzwolić z dotychczasowej swej zale
żności od b a n k ó w  f r a n c u s k a h .

Sprzysięzeme przeciw republice.
Paryż. Deputowany R a b i e r  przedstawił w 

kuloarach poufnie szczegóły spiskn T  a m b o n i- 
n i e g o ,  które uczyniły wielki* wrażanie Ra-

7 n F n u qW jjp  ttok Tie en pension w cenie od 
U tf/ 7 (jo .0 koron na dobę.

W  L f l ł a n ł e

n * tv r * t n “

szcawa aikalicJ^a
, P E N SYO N AT moi znajduje się obecna 

ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne 
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy-k,_ 
dzie na czas dłuższy, np dla osób kształcać^ 
się. lub mieszkających s^ale w Kralowie;

16C7   A .  B o r c T ^ ‘ 1-

t r i ;  gracD i (a iiasau , jrzy s t la d h il i zapiać!
pamiętajmy

0 ?ii?srgsiiiś „S iW  l i t a ! *

Kursa te^uraftczna
sliedłB, 7 kwietmU '—^
Akuye *nstj /  aokitgc Kiikłid" krodyto4^ „-6 '75 . 

Aisoye negieoiklayc Zakładu krsdyńowe^o 77160 M 
Aiiglobaaku 301-75 ~.koy« 'jnionbmlcr 647 —, Akojf 
Lfndsrbtukn 462*8 i Akoyt uankrercłini ff'6'50 Akcyt 
licdenoiedit 10*40 ALeyi Galicyjskiego Banka bipot* 
cŁD6go 647 — Ak-oj* kolei pa^stTc^ryob &60 50 Akcye 
kolei 1 JudcJoirfcj 89 76 Akcvt keiti ^ibeińal ‘ 21 — 
i ioy<. ar,lei fOłaoc-nei 5680 - -  Qkcye kok* „isrn.owU 
oklej 589 — Akoye Alplay ,-29*26 Akoye Rim* Mnranyi 
542*25. Akcyb Iłasklbgo Towarsyatw* ielsrceg: S6ń2 — 
Akoyo Fabryki broni 616 —. Akoye 1 meckie tyii nlowt 
842 —. Ańoy« Galicyjskiego 5«rpackłi.gc Towairystw* 
BB*to rego 1020 —. ''b.igacye węgierskie ind: cuniiaeyjne 
9S*20 Rento majowa IGO 4b. .!euti kcrc^rw* amtr^^Łjoe 

, 46. rtsnto koronowe wegietoksi s»T5 66 i. List*
icwarayłtw * kredytowego iienukieg > 100 - .  *•/, Listy 
..'anka hlpctectnego "8 90 4'/,*/. : 3*tj Im * kn nlpcte
snaego 101 80 5; Listy iłaokr bjpiHesmego i i i  (O
<S"!t Llstj B»nkn krajowego 95* 86 * "s*/6 Bank*
krajowego 10215 5r<, komnuame obEgaoyi Banki, kra 
jr-.wgo 10876. 4% faiicyiakie ob)igaovo prcplLaoyjnr
1.0 '5, ♦t/.i'aUoyJ‘ ka poiyjaka sraiewa *169? r, 1; 0<i7 
* ’/, Tożyeska miasta Lwowa 96 30 Lo*j tor-i.kie 142 76 
M «ki 117*18 llCbł* SHfinO

Usposobienie: Mimo berlińskiej poanlety ke» intereso 
przj przeważnie sta*rnujących kursach.

Cnkier spokojnr 83 40—33160. 8pirytbł 46 60 -47*00 
niezmiemony, Nafta niezmieniona.

Cennik izby nandlowej I przem ysłowej 
w Krakowie

• 7 kwietnia (godi. 1 w yołańme 1
t  Walały. pis

Ram , papirrowe 959 60 166 60
ozrl nitinieokie . . li ii 90 IM 3Q
Franki papierowo 96 20 96 60
Uw^ld»le*t'’ ,łlknkawk, w łfoole 19 05 19 *8

li. Liały zaaiawna.
i ' !  IM y  aastawne ptem, Banko hipot r i l - 1LS —
4 '/,*/, U ity  aaatownj Ranko hipotecłli 101 40 10S 60
ł  ‘i lT O O 96 70 99 50
4 f i " 0 iJaty saatowne rlanko krajrwego 101 65 10$ 60
4*,'j Llaty aaitawne Banko krajowogr 99 60 100 20
i**/. Listy i u !  gal Tow kroć ziem liecb 99 50 — —
«|/. . . . .  .  42-lettt 99 7 li — —
4 . . . . ,  « „ 99 60 100 20

III, Obilgaoyc i pozyozki.
**■/» ja ltc  jam' obUgacye propuaojjne . 99 8(> ióy To
4 ,, PłEyarta krajowa 1 T. *893 99 50 100 50
4 Pozyozc* miast* Lwowa . . *17 60 98 60

tka miast Lwowa SOI 60 102 50
S 0 »iip> ,ye komunalne 3anka kraj. . 102 50 108 50
47,*/, Obliganye aomnn. Banka kraj. . 101 60 i OS 60
4 i. Obligacjo kolej*we . . 99 — IGO -

IV. LMy,
!.oay miasto K r a k o w a ............................. t* 50 io —

V. Akuye.
Akoye Banka nip te trog we L eo  wie 544 — 448 —
Akoye Banka Gal. dla U. 1 p w Krak — — - —
Akoye kolei Lwów-Cternlowoe-Jaeay . . 587 — 699 —

VI, Publloznt zapity długa,
r ; „ » / ,  wspilna rcnia paoierowa ICO 25 100 75

wspólna renta srebrna 100 20 100 70
47,  .snta rjronowa aoatryaotra too 35 100 85
tPL rento korenowawęgir m 98 26 98 75
4 /, renta anirya.ka w alrcla 119 75 ISO 26
4".„ rento węgienka w a to li . i l f 60 119 —



Kr s l N o  W  a  k  E F O  Ii M  A. Sobota & Kwietnia 1605,

■ X I
s m a c z n e g o  p o ż y w ie n ia  t k w i  n ie  w  s& ra tj p r z y j e m n o ś c i ,  o w e r z y s z ą c e j  j e d z e n ia ;  im  b o w ie m  p o t r a w a  s m a c z n ie j s z a ,  t e m  t e ż  
ł a t w i e j  j ą  u t r a w ić  i  t e m b a t d z i e j  w y k o r z y s t u je  s i ę  z a w a r t e  w  n i e j  p o ż y w n e  s ł ' d n ik i .  F a k t  t e n  t ł o m a c z y  p o w o d z e n i e

fflaggi,#s# przyprawy do zup i rosołów.
D la  z a p o b i e g l iw e j  g o s p o d y n i  s t a n  >wi o n a  z d a w n a  u z n a n y ,  t a n i  ś i o d e *  w  c e l a  n a d a n ia  s i ln e g o  m i ł e g o  s m a k u  m d ły m  z a p o m ,  
r o s o ło m , b u l i o n o m ,  s o s o m , j a k o t e ż  j a r z y n o m  j a j e c z n i c o m  1 t . d . Z  p o w o d j  z n a c z n e j  w y d a j n o ś c i  n ie  n a l e ż y  j e j  n i g d y  b r a ć  z a  
w i e l e !  D o d a w a ć  d o p i e r o  p o  u g o t o w a a i u l  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  t i . n d i z c h  k o l o n i a l n y c h  i  a p o i y w c Z j  e h ,  o r a z  a k ł a d a o h  
a p t e c z n y c h  w t  f l a a z e c z h a c b  p o c z ą w s z y  o d  60  h  ( p o n o w n i e  n a p e ł u .  4 )  h ) .  1243

M a j g r e g g  o d z n a c z e n ia  4  w ie lk ie  n a g r o d y ,  26  z l o ty o h  m e d a l i ,  8  d y p lo m ó w  h o n o r o w y c h .  5  h o n o n o r o w y c h  n a g r ó d  S z e ś c i o k r o t n ie  p o z a  lo n k u r s e m  m. i . : n a  w y s t a w a c h  s w ia t o w y o h  w  P a r y ż u
w  r o k u  1889 I 1900 ( J u l iu , .z  M a g g i  j a k o  s ę d z io ) .

Wartość
n . ~  > .  w  ś r e d n i m  w ie k a ,  m i ł e j  p c  w ie r z
r C t l l l l d i  c h o w n o ś o i ,  p o s i a d a j ą c a  e g z a m in  
r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  a o p  e o k i e j  i  o g ó l 
n e j ,  po . z a k u j e  p o s a d y  j a k o  b n c h a l t e r k a  l a b  
k a s y  »r k a  w  w i ę t s z y m  d o m u  h a n d lo w y m  l n b  

f a b r y c e  o d  l -g <  m a j a  b .  r.
L i s t y  p o d  a d r e s e m  „ F r z y a z i o a ó ’ 1 p  >ste 

r e s t a n t e  L ^ c o p a n e .  1894  1 6

WiedećsKa krawczyni
itóra doskonale podług najuowćzej rao- 
iy kraje i robi snkme damskio, oraz 
Izierięce poleca się. Ulica Długa a, 

sklep 1396

C f o t * C 7 W rutynowany p o mo c n i k  
J t d l  o ł j  kolonialny potrzebny jest 
lo samoistnego prowadzenia interesu 
>d 1 maja 1906. — Z . K ,  post. rest, 
k i a n ó n ,  1393 1 9

Handel
towarów imeszanych

wraz z restauracją, dobrze idący przy 
ulicy ruchliwej, jest l i o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod 1 3 8 3  przyjmuje Ad- 
niiaislracya „N. Reformy", 1385 i 8

Majątek ziemski
nam d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomości udzieli firma Franciszek 
Albin, skład maszyn rolniczycn w  Pod- 
f l d f Z U  1882 i  2

F a u n a .
mroda. sierota, umiejąca szyć pięknie, jak ró
wnież znająca Białe szycie, mogąca także zająć się 
dziećmi pragnę znaleść amiesa saetfie w 1.. 
pszym a o m u . Zgłoszenia pod 1920 przyjmuje 
Adminiitracyu „N. Reformy" 12zó 4 fi

F a b ryk a

wyroDow cu k ^ n iczycłi
Józefa

Siermupfowskiega
w K r a k o w ie ,  u l. B r a o k *  7 ,

przy;mnje

zam jwienia swietalne.
i*

" >wne z dobroci wyroby zjednały 
sobie poW . zfiTia uznani? 5354 j jy

}QOOOOOOX>OOOOOQOQOOOOmOOOObOOt jo o o o o o o o o o o a

„ N a jś w ie ż s z e  N o w o ś c i"  |
w Materyałach wełnianych, jedwabnych f do prania —  oraz

w Konfekcyi dziecięcej - poleca

J Ó Z  j £ . :  £ * .
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o r j a ń s k i e j  1 . 1 5 .  1337 2 20

Towar gustowny i doborowy. Ceny umiarkowane.
c } o o o o & o t x o :

Praktyczne przepisy
p le o z e n ia  c ia s t  ś w ią t e c z n y  o li
F l o r e n t y n y  i  W s a d y ,  w y d a n ie  s i ó d m e  o b e j m u 
j e  3 9 -  n a j r o z m a i t s z y c h  d o s k o n a ły c h  i  w y p r ó b o 
w a n y c h  p r z e p i s ó w  p i e c z e n ia  b a b ,  p l a c k , w ,  t o r  
t ó w ,  p i e r n ik ó w ,  m a z u r k ó w  i  t. p . P o  p r z y s ł a n ia  
p r z e k a z e m  1 K 32  h w y s y ła  f r a n c o  d r u k a r n ia  
M a n i e c k i c h ,  L w ó w ,  K o p e r n ik a  9 . 1362  2  4

P / S L ftR N If t  KFi\ W
p ,trw »«®  K "o a o ^ ł t l ł

K R A K Ó W

poleca te ś c io w o  
i hunow nie 

wyborowe gatunki

t a y  palonej
najnow szym  

i najlepszym  spo-L 
sohem za pomocą

M« 1 • »

po cenach 
nainiższych.

FI. JAWORNICKI.
1348 4 0

Poszukuję
m a ją r k ó w  d r  k n p r  a In n  p o d d z i e r ż a w i e m a ,  o r a z  
z a m ie n i  o  d c  k o p n a  ln b  z a m i a n y  n „  t o lw u r k  
m b  7 i l » T l n b  ; e i  m ły n . M< g ą  b y ć  w  K r a k o 
w ie  l n b  L w o w i e ,  lu b  t e ż  w  p o  w ia t, o w  im  m ie  
ś o ie .  —  P  K o ł a a o w a k i ,  K r i z o w ,  S i a ł y  

R y n e k  L  7 .  1J 63 8 a

W ażne ma w łaścic ie li.
B y ły  w ła ś c i c i e l  d ó b r ,  u b e o n ie  w ł a ś c i c i e l  r e a l 

n o ś c i ,  m a ją c  w ie lk ie  z n a j o m o ś c i  i s c o s o n a i  
o d d a je  s w o j e  u i l a g i  p o ś r e d n i c t w a  i  o , * , c o w ł -  
n ia  p r z y  k a p n ie  d ó b r  » .e m s k i c h ,  J a z o w y c h , 
r e a ln o ś c i ,  p r z y  p o ż y c z k a c h ,  k o n w e r s y a c h  h i 
p o t e c z n y c h ,*  n a  n i s k i  p r o c e n t ,  o r a z  r ó w n y c h  i n 
n y c h  " p r a w a c h ,  o r z y j m a j e  .d m in i s t r a c .y ę  r e a l  
n o J c .  w  K r a s Ł . , i e ,  u ł a t w ia  f a s y e  i  p ó -  
d a t k ó w  c z y n s z o w y c h  w y r a b ia  p Z z p ' i
t c .p e .  W s z y s t k o  . y b k ^  i t y s k r e t n i e  ' r z e t e ln i e .  
T y ik u  u )t " j s a w ; n i  r a c t ą  g lę  z g ł o z i ć  o d  > jodz 

u i .  z z r n p n l c z a  19 d o  B , W  1866 1 8

odpowiednie na Dioro, szkołę lub 
zakład przemysłowy —  ewentualnie 
2 m^szkania d o  w y n a j ę c i a  od 
1 lipca, Plac Szczepański, naprzeciw 

pałacu Sztuki.
Wiadomość w  M a g a z y n i e  

D r o b n e r a .  im  1 8

H. Sindel, Jasienica
wysyła opłatnie za pobraniem b gig. 
paczki masła po 10 K 60 h. 1368 1 e

K u p i ą
lub wydzierżawię budynki fabryczne 
lub piać budowlany w zachodniej (ja- 
licyi przy kolei i przy większej wodzie. 
Oferty, ewentualnie plaay, adresować 
Ekspozytura ZwiązAu fabry 
oinego, Kraków, Plao Maiya- 

O kl 9 , 1377 1 2

Jeżeli kaszlesz,
zażv?taj Oskara Tietzeyo

n k l e r l l
e b u l o w e

* r *
V? 4  V

* 1 :  
t  S C C

Tan pyszny środek dumowy, przyjemny i za
pobiegł ̂ czy przynlusł jnż tysiącom zarówno 

Igę jak i pomoc w M tz lo , brypoc 4r » -  
u u e s io  w gardle 1 i. d. i zasługuj na 
tOj żeby go wszędzie polecić jak ntjgoręcej. 
V torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 

i drognerrach.
Skłany w Krakcwie 1 apteoe: M. Pronia, 

W. Bedvka F. K Mikuckirgo, F. Uralewskie- 
go 3padk., J Macudziń ikiegn, Kenst. Wisznlew 
zkiego; w  Podgćrzu; K. Lnczki, D, Matuli; 
w N. S ą  iio: R. Jakuoo "'łkiegc; w Bochni: A. 
vt jissa; w Zakliesynie KarolaTarety&skiego; 
tndzieł prawie w kaide] aptece l drogneryi 
w (łalicyi 141 18 24

Mi
w puszkach po kor. 1'50 i 3, w pudeł

kach po 60 i 80 hal.
Ziółka jaftalinowe do przechowywania 
futer jako ochroua przeciw molom, pa

kiet kor ! i 2.
Oliwa biała i  o maszyn do szycia l kg. 

K 2*6G, nniejszy flakon 40 hal.

Woaa koiońska znakomita flaszka li
trowa kor. 6. mniejsze po E 0.70, 
1 —  1-20, 2'—

wysyła za pobraniem

Jan Michnik
Ł a b o ra to i- . p rz e tw . c lic iu .

KRAWIEC MĘSKI.
Zawiadamiam P. T. Odbiorców, 

źe już; nadszedł transport materyj 
francuskich, angielskich i krajowych 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach.

Polecam się i pozostajf 3 ?T/-
s n l f i m  Ł Z ł U L / u u E i e m .  l s o t  2 1 0

W. Stachowicz
Kraków, Rynek L. 29.

H o f f a

Hoffa

jest pożywnym w krótkim czasie nowe 
siły sprężystości tworzącym uspojem sto
łowym o wybornym smaku.

pożywienie z wyciągt słodowego
do natycnmiaslowego przywrócenia wy
czerpanych sił dla niemowląt dz.eci w la
tach rozwoju, kobiet, chorych i ozdro
wieńców

H o f i a

(zeHolada pożywna z wyciągiem słodowym
1

czekolada pożywna z wyciągiem słodowym i żelazem
z pożywnego wyciągu słodowego, mlek* 
i czekolady. Wyborny napój na śuiadan.e 
dla kobiet i dzieci.

Hoffa

cnliierlii $tnietanl(owe z wyciągiem słodowym.
1051 2  1 0

Żądać naszych przetworów H o f -  
f u  w  każdej aptece, drogneryi, 
w każdym handlu Korzennym, ła 

kcci 1 czekolady.

Najlepsze cukierki pożywne i przeciw 
kaszlowi.

Fabryki środki w spożywczych

Jan H off, Stadlan
i Wiedeń, I., Graben 5 8.

K U L E  i K R Ę G L E
z drzewa Lignum Sanctum

p o l s o a j *  a i ł J t a n U J  

K i „ k ó w  jr. 1181 6  12

136d  2  6

P r i j g o t o w n j ę  d o  e g t a n i i n a  w c. k , 

A s a d e m i i  h a n d lo w e j  t  r a c n u n k o w o ś c l ,  O  

b n c h a l t e r j i  i  k o r e s p .  h a n d lo w e j  w  a » j  3  

k r ó t a i y m  o z a i i e .  1216 2 3

U d z ie la m  r ó w n ie ż  n a u k i  j ę z y k a  m a  

m i e c k i e g o ,  i t ,  n o g r a f n  i  k a l i g r a f i i

J ó ze f H andirerk, 
ni a w  S e b a s ty d B a  N r 3 4 , I I  p . ,  f r o n t ,

.  .  S ł l i ł lM K M O O W li łO  «  CK» ia O t fK i>0 * O O t !> ( >

M a . g a . z y n

1 5obolewsH>ego w JfaHswif
otrzymał w wielłim wyborze i poleca

N  o m r o s c i
w oiatepvała' h weta ^nych.* jei!’.yaóuvdA_ i do prama. na Kostyumy, 

I Suknie, Bb«ki i Oicryoia. oraz

gotowe: Kostyumy, Suknie, Ukrycia i Paltociki.
C e n tf  b a r d / o  u i ^ k ie .  T o w a r  d o b o r o w y .

róbki na żądania odwrotnie i opłatnie 1147 e 10

„N a 6 -mieąięcaną próbę!“
„3 miesiące na kredyt!" „Całkiem darmo!“
1 t y m  p o d o b n e j  a z a l b i e r e k ie j  l e k l a m y  tnw a  k w ia to w a  f i r m a  d l a  s w o i c h  z e g a r k ó w  n ie  p o -  

t r z e b a je .  O d  l a t  - i e l n  w y s y ła a .  j u ż  k u  K u p a ł n a m u  z a d o w o l a u i f a

r y t k o  z ł r  a  2 5  w r a z  *  la ń c u -  m 5 j p r a w d z i w y  a m e r y k a ń s k i  a n t y m a u n e t y c z n y  
i z k le m  f u t e r a łe m .  6 y 8 t  k ) ) t w  R e m Q n t 0 a r  < z 6 g  9 9  ( z  p l o m b ą )

t  c a a r n ą  m il  a t a i o w e m i  l n b  n i k l o w e m i  p o k r y w a m i ,  p a t .  
e m d i o w i n < i  t a r c z ą ,  36 g o d z i t  i d ą c y ,  d o k ł a d n ie  u r e g u l o 
w a n y  z  3- . e t n i ą  g w a i a n c y ą ,  w  e k ó r ia D y m  f u t e r a l e  z  n l -  
k l o w y n  łań< j t z k i e m  i w is i o r k ie m  w  c e n ie  z ł r .  2  25 , 8  z e 
g a r k i  z ł  6 'fiO , 6 z e g a r k ó w  z łr .  12 ' 5o .  T a k i  s a m  z e g a r e k  
i  p o d w ó jn ą  p o k r y w ą  z ł r  8 '60 . T a n i  z e g a r e k  s y s t e m u  
„ R o s k o p f "  b e z  pl< n ib y ,  j a k i e  cpm n a . ą  z e g a r m is t r z e  i h a n 
d l a r z a  z t  z ł r .  1 75 . Z w r o t  p i e n i ę d z y  lu b  z a m i a n a  n i e z n i -  
i z c z o n e g )  n a w e t  p c  6 m ie « i ą c a c  j e s t  d o z w o lo n a .  —  
W y s y ł k a  z a  z a l i o z k ą  lu b  p o  n a d e s ła n iu  n a l e ż y t o ś c i  p r z e z  

P ie r w s z ą  f a b r y k ę  z e g a r ó w

Hauns Konrad C . k . p r z y s i ę g ł y  t a k o a t o r

f t M  O ś .  j s c z o n y  z  o . k .  a n s t r .  o r łe m  p a ń s t w o w y m ,  z ł o 
t e m  i i i r e b r n e n r  m u m i a m i  w y s t a w o w e in i  i  10 0 .0 0 0  y l s m  
n z n a n ia  z  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  ś w ia t a .  B o g a t o  i lu s t r o w a n y  
e e n u i k  t p r z e s z łe  600  r y s u n k a m i  w y s y ła  s ię  n a  L ą d a n ia  

za  d a m o  i u p ła t n ie .  i 036  4 10

Nfema-Jw p cc  ^gu do pijaństwa
przy zasł.sowanlu proszku 2 o a  N a d e s z ły  t y s ią c e  d u n r o w o ln y c h  p o 
d z i ę k o w a ń .

P r o s z e k  Z o a  m o ż n a  d a ć  w  k a w i s ,  h e r b a c i e ,  n o t r a w a c ń  lu b  
s p i r y t u o z a c b ,  a  p i ją o y  n i e  p o t r z e b u j e  o  t e m  w ie d z i e ć .  Z g o ł a  n ie  
j >st s z k o d l iw y

P r o s z e k  7 o a  w ię o e j  w a r t ,  n i ż  w s z e l c i e  mowy o a l e g u  ś w i a t a  
o  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  g d y ż  o s i ę g a  o n  e n d o r r n y  s k u t e k ,  ż e  i p ó y t u o z *  
d l a  p i ją c e g o  s ą  w s t r ę t )  e .

P r o s z e k  Z oe . d z i a ł i  t a k  s p o k o j n i e  i  n i e z a w o d n i e ,  b  ż o n a ,  
s i o s t r a  ln b  c ó r k a  m o ż e  m o  g o  d a ć  b e ;  j e g o  w ie d n y  1 o u  • t* m  n ie  
p o t r z e b u j e  w i e d z i e ć ,  .k ą a  p o c h o d z i  j e g o  p o p r a w a .

Z o a  p o j e d n a ł a  n a p o w r ó t  t y s i ą c a  r o d z i n ,  u r a t o w a ła  t y s ią c e  
m ę ż ó w  o d  h a ń b y  i  n i e s ł a w y ,  k t ó r z y  b y l i  p o t e m  m ę ż n y m i  o b y w a t r  
i a m i  i  d z i e ln y m i  w  s w y m  z a w o d z ie .  Z a p r o w a d z i ła  n i e je d n e g o  m h -  
l e g u  m ę ż c z y z n ę  n a  d o b r ą  d r u g ą  d o  s z c z ę ś c i a  i  p r s e d ł n ż j ł u  w i o l o  
l u d z i o m  ż y c i e  o  k i lk a n a ś c i e  l a t .

Cena dawki na znpełne wyleczenia 10 koron 
W y c y it a  nyskretna, o j,.eon a  I oolona Zh zallozks lub p> 

otrzymaniu należytoicl. Z a m ó w ie n ie  p r z e s y ł a ć  d o  g ł o w n e g ,  (kładu
L o d o v i o o  P o l l a k  w  M e d y o i & m e  (tfilano, Italia). 
L i s t y  d o  W ł o e h  k o s z t u j ą  25  h , p o l e c o n e  60 h ., k a r t y  k o r e s p .  10 h . —  K o r e i p . n d e n c y a

w e  w s z y s t k l c l i  j ę z y J k a ^ i.  1 1 7  i  6

4 A L 0 5 , Bprźodaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do I zrann 

i od 2 do 4 po południa,
| ! l i t *  B r a c k a  3 . X a  p a r t e r z e .

282 40  0

Zdolna prasowaczka
do garderoby damskiej znajdżie zera i 
umieszczenie w chem. pralni i sztucznej 
farbiarni Artura Poppera w  Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka I. 25- 1372 2 2

1  a m i ś . r i r 2  d w u p i ę t r o w a  n o w i  w  d o -  
I l Ś l U l ł ^ U l U f l  o r y m  p n n . c i e  m ia s t a  p o 
ł o ż o n a ,  l o b  z e  s i ę  r e n t u j ą c a ,  z  p o w o d a  w y j a 
z d u  k o r s y s t n i e  d o  n a b y c ia .  W i a d o m o ś ć  p o s t e  
r e s t a n t e  X . W . Z . 0 4 8  K r a k ó w . 1316  2  8

K o n ia k  [
dobry, silny o wybornym zapachu #  

i  winnym, wysyła 4 litrowych ba- • 
“  ryłkach poczta, za zaliczką 12 ko- S 

ron opłatnie do każdej miejBCo- •
776 wośc 14 90

B Mat#, Capodistrla.

Jak Z A  D A R M O
n ik l o w y  R a m , z  n a p is e m  „ S y s t e m  R o n k o p f  P a 
t e n t "  *raz s p i ę k n y m  t a ń o n s s k ie m  z ł r  1 / 0 , 
t r z y  s z t u k i  z łr  6 ' — . s z e s e  i z t n k  z ł r .  9 ' — . 
S r e b r n y  R o s k o p f  O 3c h  k o u e r t a o h  b a r d .  > s i l  
t y c h  z ł r  f i '75 . S t a l o w e  R e m .  m ę s k ie  z>r. 2  3 f> 
d a m s k ie  z ł r  2 '60 . S r e n r n e  z e g a r k i  d a m s k i  
z ł '  3 50 , m ę s k ie  z ir .  3 '25 . B n d z ik i  ś w ie c ą  
i n o c y  z ł r  1 '35 . B o g a t o  l lu s i r a w a e e  o e n n lk l 
1830 d a r m o  I o p ła t n ie  w y s y ła  5 6

S. ZAHH, Kraków , ni- F lory  n isk a  31.
D o s t a w c a  z w i ą z k u  o. k . u r z ę d n i k ó w  p a s t w .

D AR M O  i O P Ł A T N IE

K i n  S i  wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

. 9H 30 60

Ewwra, pyiBZ

K
1 .

7i  p o r ę c z e n ie m  n a j l e p s z e ,  n a j 
s m a c z n ie j s z a .  M4 «  6 6 
O p ła t n ie  4 9/< k ip .  z a  z a l i c z k ą :

Sa n t o s ,  d o b r a ,  
z irA u  z i e l o n a  z łr .  5 9 0

^a. radar, mocna 
U z i e lo n a  
H lo t e .  J a n i ,
J  ż ó ł t a w a ,  ł a g j o u a

W  n e r ł w w a ,  „ r d z a
i  d o b r a ,  z i e lo n a  
D n ł j a ,  L a j l e p s z a ,
U niebieska

A  U n y  l o  n ,  s z la c h e t n a ,
b  n ie b ie s k a  
p o r t o r i c o ,  w ie l k i e  
I  l i a r n a ,  z i e lo n a

Pe r ł o w a  C n b a ,  p rze - 
w y b o r n a ,  z i e lo n a

Araboaa tlo e iz , p r a w d z iw a ,  m a łe  z i a r n a  
z ł r .  8  89 . 'V s r ,e lk ie  g a t n n k  h e r b a t y  d o b r e j  

d o  n a j l e p s z e j  o d  z ł r .  1 8 ‘  d o  z ł r .  4 -ń0  z i  * /, g i g :  
t a k ż e  _ ik< p r z y c z y n e k  d o  k a w y .  H u b a u  « y  

e j  2  k . g  o p ł a c o n a .  O b s z e r n y  c e .m ik  . a  ó a rm e s  
Glovannlnl A  3omp-, Firma, Poitfaoh 183 A ,  85 .

6-64
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O g t o s z e n i e .
W Oświęcimie, na szlaku kolejo

wym Lwów - Wiedeń , wybudowała 
Ominą kosztem 200.000 koron i 
otwarła nową wzorową publiczną
R z e ź n i ę  % maszynową chłodnią 

I27B 6  5

„ O x d o b &  d l a  k & i d a g o  p o k o j u  0 1 “  F r z y  z w i n i ę c i a  f a b i i k i  n d a ło  m i  s ię  
n a b y ć  t a n i o  8000  d y w a n ó w  ś c i e n n y c h  i l l .O O o  . y w - n l k ó w  p r z e d  ł ó ż k a  
t a k  ż e  m o g ę  w y s ła ć  w s p a n ia ł :  Ł V W a W  8 C I E N I / y  i  C h a n l l l a ,  p o  o b y 
d w ó c h  i t r o n a c h  .n p e łn le  j e d u . k i ,  t  p i ę k n y c h ,  t r w r ł y n j  b a r w a c h ,  100  c m .  a z e -  
r .K  20 0  un . d łu g i,  z  p o w a b n e m i  d e s e u i a u i .  L w y ,  p s y ,  s a r n y ,  ł a b ę d ź ,  p a w ,  
j e l e ń ,  w ie l b łą d  k w i a t y  i  t d . v y l “ ,o  z a  z & U o z k ą  z a  x l .  2 ' 5 0 . S s c i a -  
g o l n i  p o l e c e n i a  g n a n a  d o  w i l - o t a y c h  i r l e i z k t u ,  g d y ż  d y w a n  |eat t a k  

g r u b y ,  ż a  w i i g s u  n la  m o ż e  p r z e n i k n ą ć .  

t - I Ę K N E  D Y W A N I K I  F ^ Z E D  Ł Ó Ż K A  t y l k o  p o  7 0  o t .

P ls r w iz y  m or-.w  a^i dom  wyay?a.Jaoy to w a r y  
JU Ł ID 8 Z HO 17, =.SCH, HODONI1 (O Sdlng) Ni 33 . [M oraw a). 
H etk i D o d s ię k o w a ń  i  p o i .o w n y o h  s a m ó w le t  —  N ie s t o s o w n e  p r z y j m u j e  s ię  

n a p o w r ó t  b e z  t r n d n o ś c l  i z w r a c a  p i e n i ą d z e .  1280  4  8
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7 a < ż ła U /ir .n A  b ry la n ty , kloto, Ł a b l d W l U I l u  ire b ro  uuae klej
noty i starożytności, V7y k u p u j®  flig
b a a ^ a tm e  celem zakupna po uai-
wylBzych cenach M. BRENNER, jubiler
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. św.
Tomasza, 1807 6 2f

L. 1143. 1369 2 9

2 Drakami Łitamekicg w Eimkotne, al, oagiaiio&slu 10.
v l

Obwieszczenie.
iimina miasta liorlic ma ao wydzier

żawienia na oxres trzechletni restau 
racyę w parka miejskim,

Dzierżawa obejmuje tylko sezon le
tni od 1 maja do końca września ka
żdego rokn.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w kancelaryi Magistratu,

Lrytacya odbędzie się w piątek dnia 
14 go kwietnia 1905 o godzi ne 11 przed 
połndtiiem w kancelaryi Magistratu. 

Gorlice, 1 kwietnia 1905.
Komisarz rządowy 

Ronirm  „stoi*

Student relegowany .1 Królestwa chcą 
u d z i e l a ć  l e k c y j  j ę * y k a  r o z y j -  

zaiego. — Zffłor*enia eod A- 
A i i m u i i i t r a u /a  „ N .  R e f o r m y '  1369 2 S -

Do sprzedania
z a r a z  n a r d z o  t a n i o :  P a r a  k o n i ,  f a e io n iL  d a m  
z k i ,  w ó z e k ,  z a n k i ,  s i o d ła ,  s z o r y ,  < W k i 1 f u r -  
m a n a  m a  a o  o d s t ą p i e n i a  p o d p u łk u w n ik  K a r -  
■ z a n  o w ie s ,  n l .  3 M a ja  21 , J a r o s ł a w ,  1 2 8 9  2  3

U  60 El Dół Mo M illilfiw
poleca

Cukiernia Adam a Piaseckiego
F lo ry a ń sk a  ł, H o ;el P rftdońnkł,

D ł u g a  1 0 . K r a k ó w  895  S  0

7 o .  y o r t  p a s i e a i  A n to m e g  1 K a i n a k l e g a  
v  *■  £  t j U  w J e z le r z a n a o ł  id  C o r t Ł ó w ,  w y -  
• y łs  a y b o r n y ,  k u r a c y j n y ,  l ip o w - m ió d  w  6 
k l g .  b l a s z a n k a c b  w s z y s t k o  o p ł a u e  P »  M n ie  
’< k o r .  i  m io d y  p i t n e  i  w w oeow , o d e z c s e g ó l -  
n . o n e  n a  k i lk a  w y s t a w a c h  w  5 d g  b la b a a n -  
k a c h  w  b o n ie  o d  6 k o r  90 ha d c  fi k o -  
30 h a l .  —  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ł a t n i e  i  
..• an co . 421 24 30

P n d r t r n n l r i  * * * * *  n Ł  * . 6  P r o c -
r O r . J C s K l  k w id e m  - U ^ e j  w y i
n a  s k r y p t ,  w e k s e l ,  p o l i c ę ,  a b e z .  ż y c ia ,  h i p o 
t e k ę .  Ż w r o u  t a k ż e  r a t a m i .  6 .  L  s i i .o r fz  , B e *
l in  W .  35 P o r t o  n a  o d p o r 1216 6  10

P r a k t y k a n t
mający 13— 14 lat, zumiej co wy, zna.) 
dzia umieszczenie w haBtlu korzeni 

win ML.. R o j k o H « k a ,  N o w y  W ą c r  

iworzec. i27j a 8

Do oprzr janla Dom z tgrudkiem
w najzdrowszej dzielnicy miasta. Dażfc 
fronty pod budowę. Wiadoroftć od godz. 
9 do 12. Kraków, Rynek Ileparski 12

199C

k a E J 5 . ' - ^ a r J B .
W y s y ł k a  w  l e k k i c h  t o r e b k a c h  . ip i s t n l e  z a  z a  

l i t z k ą  d o  k a ż d e j  s t a c y i  p o c z t o « ‘ j .  Bnxnkoax« 
b ę d ą  z a d o w o le n i ,  g d y  s p r ó b c  j  m e j ,  z a  w y 
b o r n ą  u z n a n e j ,  z n a k o m i t e j  rtlf a i  -a k i, 5 h g  
s u r o w e j  K  1J 50 , 13 ' — , 14'-, 16— , 16' - ,  
piękn i*  p a l o n e j :  K  15'—, ’ 6 - ,  16 75 , I 7 ' 7ó , 
18 75 i  t . d . M o ja  k a w a  o d z n o z a  s i ł  s i ln y m  
zapachem  i w y b o r n y m  u n x « a .  M n ó s t w o  
p o c h w a ł .  D o s U w c a  c .  k . n r z ę c i ik ó w  p a ń s t w o  
w y e h ,  Jakoteż e . ł  k  i 0. k . t z ł o n k ó n  a r m ii  
P i e r w s z y  w i c h o d u i o c z e s k i  o s o b  w y  H a n d e l  k a W j 
Fr. da linek  S la tm a n f (llatlnau) 4-3*• 

852  7 ! 6

Grans ifranko
w y ż y ła m  k z ż d e a m r w ó j  w ła tó d , * 
g a t o  i lu s t r o w a n y  t a  n i  i  *  p r z e s z ło  
800 a d b l t k . .  d o r y c b  »  
i n i t * n m e n v ó w  m o i y c z n y h  w a z c  

k ie g o  e i z a j u .

HANNS KONRAD
DOM LKSPOBTOWY tawarńr nunrMzym 

w BrUx Wr I3«l.
S k r z y p c e  d ia  p o t z ą t k u j ą c y o b  j u ż  J*  z łr .  l ' 4v , 
2-76 tp—  8 40  1 w y ż e j .  S r  o z k ł  p o  40 ,  60 , 
70 ,  90 e t .  i  w y ż e j .  C y t r y .  irm o n M  l t d .  1 * -  
w n le ż  a a  r k ł a d ś l e .  R y x v k a  la a u i !
W r t t ia M  l « b  r w r a l  p l r n lę d r  . i  O M  8*

S a ^ u  D n U u m i L . k , Ohiieki.


